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Legendarne sksrbsr w s i odzie
P f z y J a r J  d o  W a r s z a w y  a n g i e l s k i e g o  a a w G k a t a

w  s p r a w i e  o d z y s k a n i a  m i l i o n o w e j  f o r t u n y
Przed  kilkoma dniami p rzy je ­

chał dc W arszaw y z  Londynu 
John S am u e l W e  ks. P rzy ja zd  an 
gielskieg0 prawnika ao Warsza- 
vry wyWC}ał duże zainteresowanie
v śród em igracji rosyjsk iej, a to 
ze względu na m isję, jaką  adw o­
kat Weeks m iał do za łatw ien ia  
w  stolicy. Chodziło m ianow icie o 
odzyskanie olbrzym iego majątku, 
k tóry w  chw ili obecnej ma jako­
by znajdować się na teren ie R >  
s ji Sow ieckiej 

Adw*. WeeKs jes t pclnomccni-

k A S K L  ABC

W y p i e r a j ą  n a s
(m ; M owi się tyle o doniosłości 

problemu żydowskiego w  Polsce, 
o konieczności naszego p>>dźwi- 
giuęci* się ekonomicznego i SP°* 
łecu.nego, o naglącym problemie 
odżycuenip handlu... Minione 
święta dały sposobność do niejed­
nej obserwacji pod tym wzglę­
dem.

Zakupy przedświąteczne. Jeste­
śmy w  dzielnicy inteligenckiej, w 
jednej z tych niewielu „oaz w 
Warszaw ie, które uchodzą jrszczc 
za stuprocentowo aryjskie. Sklep 
o polskiem brzmieniu firmy, ku- 
piec % przel asem mówi o żydach. 
A  jednak gdy —  jak to bywa 
przy kupnie —  doszło do gw.,; 
towniejszej wymiany zdań, prze 
konujemy się, wpatrzywszy sie 
bliżej w  jego twarz że mamy do 
czynienia z  żydem. Nawet i ta

Obok na rogu ulicy >Jdka ty­
toniowa. Przed pa™ Iaty siedział 
w niej autentyczny lnwuliui 
Przed rokiem dzierżaw iła nudkę 
'nkuś baba z przedmieścia. Teraz 
ią zajmuje młoda żydówka.

jedno z  pism przeprowadziło 
przedśw iąieczr.y reportaż na u t -
wnfe, Solnej, Franciszkańskiej,
Miodowej —  tam, gdzir wyrabia- 
«r świecące ozdoby choinkowe. 
»p oć  rąk nędznych chałupników 
żydowskich wychodzą te św ieci­
dełka, zaobiące poznic, choinkę 
w każdym chrześcijańskim domu, 
ale mają przynajmniej c1 nędza­
rze żyd owacy pracę —  tę prace, 
do której tylu nędzaizy polskich 
beznadziejnie szuka drogi

A  oto urywtk z rozmowy w 
czasie świat.

—  Od Nowego Roku zamykam 
sklep. Dwa lata borykałem się. 
dłużej me mogę. Utrudnień co­
raz w ięcej, a poparcia znike'1. 
—  Tak mówił tęgi fachowiec, któ­
ry po 20-tu latach pracy u dr i- 
gich, zapragnął hasło „polski 
handel" w  czyn wcielać

.  cóż nam pomogą najgłośniej­
sze hasła —  słowa, gdy rzeczywi­
stość życiowa idzie wc wręcz prze 
ctwnyra kierunku? Ekspansja ży­
dowska ciągle jeszcze i wszędzie 
wypiera żywioł polski. A  my się 
tylko —  cofamy.

Jałt minęły święta w Warszawie?
FJon świątecznych grzechów

W ięc ju ż po św iętach? Ano —  | cz-kać na tram w aj pól godziny, a 
juz. Teraz, gdy ochłonęliśm y ju ż  naw*et i godzinę daremnie.

W  czasie p ierw szego i drugie­
go dn,a św iąt śn ieg stopniał zu-

sp rzedw ig ilijn e j gorączki, rados­
nego podniecenia i pośpiechu —
możemy zrobić „g ó ln y  „rąę łjd - j _  j „ lw ię ta
nek sumienia , uprzytómn.o so- Barbara po lodzie _  Boże N aro­
bię rożne braki t n iedociągn ięcia, d zfn ie  p j  w.odzie„  ^  w
których w  chaosie przedsw .ątecz tym roklJ caikow ici'fe. ^ io6tct.y; ty!

ko nio było komu sprzątać topnie 
jącego śniegu i błota i o w yru ­
szeniu do kościoła bez kaloszy i 
botćw  nie można było m arzyć.

Słow*em Zakład Oczyszczania 
M iasta przed św :etam i i w  czasie 
św iąt nie popisał się wcale. W y ­
stąpiliśm y wobec gości z prow in 
c ji i zagranicy, jak  n iechlu jne ma 
ło m iasteczko, które nie troszczy 
się o to, co turyści i stali m iesz­
kańcy o nim pow ied zą ,.

nych wrażeń praw ie n ie zauwa­
żyliśm y,

Pod znakiem błota
W ięc przedewszystkiem  błoto. 

Tegoroczne św ięta  —  wstyd to 
przyznać —  m inęły pod znakiem 
niech lu jstw a i brudu.

N igd y  chyba jeszeze nie było 
w W arszaw ie ty le  błota. N a  chód 
nikach i jezdn iach  p ię trzy ł się 
brudny, topn ie jący śnieg, ry nszto­
kami p łynęły kałuże, w których 
tonęło się po kostki. P rzy jezdn i 
z p row incji m ebardzc b y li zach­
wyceni reprezentacyjnym  w yg lą ­
dem stolicy... W  dzień w ig i l j i  n ie­
podobna było dostać się do tram ­
waju, gdyż wskutek zasypania 
szyn tram w ajow ych  śniegiem , 
v.*ozy tramwajowe, k jrsow ały n ie­
re g u la rn ie . T w o rz y ły  s ię  stada  
po pięć i osiem wozów  te j samej 
lin ji. Późn ie j znów trzeba było

O d w i l ż
N o c ą  p r z y m r o z k i

W czora j o godz. 14-ej w  znacz­
nej części Poiski było popo­

łudniu pochmurno, z drobnemi o- 
padami na Polesiu i na W ileń ­
szczyźnie, a z przejaśn ien iam i w 
dzielnicach środkowych i połud­
niowych. Tem peratura w ynosiła : 
10 st. W Cieszynie, 8 w  Zakopa­
nem 5 w  Kaliszu  i w K ielcach, 
4 w  Krakow ie i W arszaw ie. 3 w  
Grudziądzu. 2 w  Gdyni i Lublin ie 
1 w  Poznaniu i Łucku, 0 w Su­
wałkach i Pińsku. —  2 w  L id z ie  i 
W iln ie , i —  3 w  Pohulance.

D ziś : naogol pochmurno, m ie j­
scami m glisto łub drobny opad. 
Nocą gdzien iegdzie przym rozki, w  
ciągu dnia odw ilż. Słabe 'ub u- 
m iarkowane w ia t iy  południowo- 
wschodnie i południowe.

, Poszkodowani narzeczeni
O s o b l i w a  u c z t a  ś w i ą t e c z n a

Stanisław  Pasternak, zam iesz­
kały na Starem  M ieście przy u. 
Zapiecek 4, urządził huczne pi zy- 
jęc ie  św iąteczne dla siebie i 2 -ch 
przygodn ie poznanych dziew cząt: 
A n ie li M alinow sk iej i Jadu ig>
Z a c w iń s k ie j .

W caoraj, gdy uczta świąteczna, 
ob fic ie  zakrapiana alkoholem
znajdow ała  się u szczytu, nagle 
cło m ieszkania Pasternaku. wgk 
d li Józef M isiak i W ładysław  So 
ieraij P rzyby li zażądał- od Pa ­

sternaka odszkodowania w w yso­
kości 10 0  zł. za uw iedzenie ich 
r.arzeczcnych. Pasternak odm ó­
w ił. W ówczas przybyli zaczęli de­
molować m ieszkanie tak głośr.o, 
że aż zaalarm owano polic ję, ktćra 
obydwu w raz z ich towr.rzyszki- 
mi osadziła w  areszcie I I  komisa­

riatu.
O przyjęciu  śkiątecznu-m spisa­

no obszerny protokuł, pociągając 
M isiaka i Sobieraja do odpow ie­
dzialności karnej.

M i r a ż  k u p i e c k i e }  

g r z e c z n o ś c i
Nie Dopisali się róvvnież kupcy. 

Niestety, tyle się pisze i mow*i o 
grzeczności kupieckiej wobec 
klienta i zawsze bezskutecznie
Oto garść obrazków przedśw ią­
tecznych:

U pewnego rzeźnika w  śródm ie­
ściu kupiono dw ie szynki na 
św ięta, w*agi 18 kg. K lien t prosił
0 odesłanie c iężk iej paczki do do­
mu. V łascicielka oburzyła się i 
odm ówiła, m ów iąc: „K to  kupuje, 
mech sam zabiera. N iem a tu cza­
su w- samą w ig il ję  na odsyłan ie". 
—  Czyż nie charakterystyczny o- 
brazek. W  w ig il ję  nic dba się o 
klienta, bo i tak p rzyjdzie , i na 
św ięta kupi, co mu potrzeba.

W  myśl tej samej, d ziw nej za­
sady, podwyższano też nagle ceny 
ryb i drobni. Żywe karpie, które 
kosztów  dy przed śwriętami zł. 1.80 
do 2 zł. za kg, w  dzień w ig ilijn y  
„skoczy ły " ju ż do zł. 2.GO za kg., 
sandacze z zł. 3 do 4 zł, za kg. 
Indyki, które kosztow ały w  piątelc
1 sobotę tygodnia przedśw iątecz­
nego 7 —  8 zł. za sztukę^ w  w ig i­

lie  sprzedawano po 10  do 1 2  zł. 
Siowem kupcy korzystał: z okazji 
jak m ogli.

Mimo to, w  w ielu  sklepach po­
zostały stosy n iesprzedanych to­
w arów  św ią teczrych  —  drobiu, 
ryb, bakalji, w in i owoców. Na 
placach zostało muóotwc niesprze 
danych choinek, m.mo, ze dowóz 
tegoroczny był dwa razy  m niej 
szy n iż zwykle i w ynosił za ledw ie 
70 wagonów. N ad z ie je  p rzeds ię­
biorców  choinkowych zaw iod ły  w  
tymi ro ku całkow icie.

Ś w i ą t e c z n e  t a r g i  t a k s ó w e k
Sm ętnie k iw a li głow am i także 

i szo ferzy  taksówmk. D aw n iej 
św ięta, to był „ r a j" .  Zb iera li ob­
f i t y  plon gotówkowy, od św itu do 
w ieczora p łynęły  do kieszeni zło­
tówki jtdna za drugą. L iczn ik i 
w yb ija ły  do 200 zł. dziennie.

Tegoroczne św ięta  m :nęły pod 
znakiem  zastoju  Lekk ie  o żyw ie ­
nie ruchu zaznaczyło  się ty lk o  w  
pierwszy dsień św ią t przed po- 
łudrieny, t j. dopóki n ie  ruszyły 
tram w aje i autobusy. P rzec ię t­
nie ta rg i taksówek w aha ły  Się w  
gran icach za ledw ie  od .15 do 2.') 
złotych. Chyb. że t r a f i ł  się komuś 
śluh. A le  takich szczęśliw ców  by­
ło bardzo n iew ielu .

C h o i n k i  n a  u i i c a c n
Słowem n iewesoło w ygląda 

św iąteczne pokłos.o. Św ięta  p rzy­
n iosły na jv  ięce j m oże radości i 
zadow olen ia u licznej dzieciarn i. 
W  różnych punktach m iasta : na 
Grochówie, Starem Miefccie, przy 
dworcu G łównym  ustawiono o l­
brzym ie choinki, przybrane koio- 
rowem i św iecidełkam i i lusterka­
mi. W ystaw iły  rów n ież na u licę 
p rzystro jone choinki n iektóre ba­
ry, restauracje  i kina. P rzy  choin 
kach grom adzili się tłumnie, nie 
bacząc na kałuże i b łoto ci, któ­
rzy nie m ieli w łasnej choinki, a 
może i w łasnego domu...

kiem rodzeństwa N a ta lji i W ło ­
dzim ierza T ro fim ow ych  którzy 
od k ikunastu la t m ieszkają w 
A n g lji, a których najm łodszy brat 
M ikoła j przebywa stale w * W a r­
szawie, uzyskawszy naw et oby­
watelstw o polskie.

H ’ stor ja  rodziny T ro fim ow ych  
przedstaw ia się bardzo ciekaw ie. 
Podczas rew o lu c ji bo lszew ick ie j, 
o jc iec  rodzeństwa, T ro fin .ow , bo 
ga fy  ziem ian in  spod K ijo w a  za- 
iwpa w  ogrodzie  swego m ajątku 
2  ku fry  żelazne, petóe kosztowno 
ści w  postaci k le jnotów  rodzin ­
nych, bry lan tów  oraz w  złoty*ch 
rublach. Całv ten zak ipany skarb 
oceniany był na przeszło pokora  
m iljona ruDli.

W  tym  czasie starszy syn W ło ­
dzim ierz odbywał służbę w ojsko­
wą, có-*ka zaś N a ta lja  baw iła  
w raz z matką w  N ice i. W  clomu 
był jedyn ie  17-letn: wów czas M i­
kołaj, k tó -r  pom agał ojcu  przy u- 
krywaniu skarbu.

Stary T ro firnów  padł z ręki re­
wolucjon istów , M ikoła j zaś zdołał 
się pc pewnym  czasie przedostać 
przez zieloną gran icę i p rzybył do 
Polsk i, gdzie udało mu się nawet 
odbyć wyższe studja. P ierw szą  
w iadom ość o sw*ej rodzin ie o trzy ­
mał dopiero przed rokiem i w ów ­
czas dow iedział się, że b ra t jego  
W łodzim ierz, k tórv rów nież zb iegł 
zagranice, zdołał odszukać swą

siostrę i obydwoje przebyw ają w 
Londynie. Od tej chw ili rodzeń­
stwo wym ien iało lis ty  i w  ten 
sposób T ro fim ow ie  zamieszkał w  
A n g lji, dow iedzieli się. że M iko­
ła j w ie, "d z ie  ukryty skarb sie 
znajduje.

W reszc ie  angielscy T ro fim ow ie  
zaproponowali M iko ła jow i, aby u- 
dał się do Rosji, celem w ydobycia  
skarbu. Jak wiadomo, w ładze so­
w ieck ie zasadniczo u dzie la ją  
swej zgody na tego rodzaju  przed 
sięw zięcia , b iorąc wzarnian poło­
wę znalezionego skarbu.

M iko ła j T ro fim ow  zw lekał z  U- 
dzielem em  konkretnej odnowie- 
dzi. B y li tacy, k tórzy  tw ie rd tili, 
że poczyn ił o r  tego rodzaju  sta­
nia na w łasną rękę i zam ierza 
sam za jąć  się wydobyciem  olbrzy 
mi ego skarbu.

Zan iepokojone rodzeństwo w y ­
słało sw ego adwokata, który 
w  W arszaw ie rozpoczął pertrak- 
aeje z  T ro fim ow en i. N ie  je s t  w y ­

kluczone, że w razie  pom yślnego 
p r:eb iegu  tych rozm ów, sprawżf 
odzyskania zakopanego skarbu 
w eidzie  na rea lne tory.

W ieść  o przybyciu  angielsk iego 
adwokata i w szczętych  pertrakta  
cy j w yw oła ła  żyw e poruszenie w  
sferach  em igrac ji rosy jsk ie j. P e r  
trak tac je  kontynuowane będą w  
dalszym  ciągu po śwdetach.

Zderzyły się dwa rotiągi
2 0 - t u  z a b i t y c h  —  t o  r a n n y m

BERLIN, 26. 12. (P A T )/ —  23 
grudnia wieczorem w pobliżu sta­
cji Grosneringen w Turyrgji eks­

pres wpadł na poeng osobowy, 
który zatrzym ał się na moście.

Jest 20 zabitych, 30 cięŻKO i 30 
lekko rannych.

Raz pa f'swsią
L i n d b e r g h f l w i e  o p u ś c i l i  A m e r y k ę

N O W Y  JO R K  26.12. (P A T . ) .
Odjazd L indbergha z żoną i dziec 
kiem odbył się -w w ie lk ie j ta jem ­
nicy. „N ew  Y o rk  T im es " tw ierdzi, 
śe państwo L indberghow ie  opu­

ścili raz nazawsze Stany Z jedno­
czone wobec n ieustających pogro 
żek pod adresem ich dziecka, l i­
czącego obecnie °  ' - ' j .

Porażka Aiii&yfóczyków
W i e l u  z a  b i t y c h  i r a n n y c h

RZYM , 20.12. ( P A T ) .  O fic ja l­
ny kom unikat donosi że : bitwa, 
która s ;e odbyła w  pobliżu Abbi- 
Add . zakończyła się całkowitem  
zwycięstwem  w o jsk  w łoskich. Ze 
strony abisyńskiej brało udział 
w  b itw ie  ponad 5,000 żo łn ierzy  z 
a rm ji Dedżasa Hailu  Chebbede z

W pierwszym dniu śwnąt

Ssr&toiu w facia tea na Woli
S z w a g i e r  z a b i ł  s z w a g r a — a w a n t u r n i k a

\V p ierw szy dzień św iąt Bożego skwarni. rzucił się Skrzypkowski na podłogę. Budek po dokonaniu

Policja  w ie d e ń sk a  i p o isk a  str -ta

S Z e fa  h a n d l a r z y  n a r k c t y k a m i
Cetrala służby śledczej w 31 r* 

ezaw ie otrzym ała te le fonog 
od p o lic ji w iedeńskiej z Prośbą 
o aresztow an ie i odstaw ien ie P 
eskortą Herm ana Stein listę na. Ze 
szczegółów  podanych w* telefono- 
gram ie ikazu je się, iż  jest to sz - 
m iędzynarodowej bandv handla­
r z y  narkotykam i. Steinnsten 
miał kilka f i l i j  w miastach Eu ,-o- 
oy i A fryk .. M iędzy in. prowa­

dził odziały w  W arszaw ie, P a iy - 
żu, W iedniu, K a irze i t. p.

Przed tygodniem Slein listen  u- 
ciekł z  aresztu W iedeńskiego i 
wed-łów śladów, zb iegł do Polsku 
Po otrzymaniu tego rad .o te leg ia  
mu, centrala służby śledczej ro­
zesłała te le fanogram y do w szyst­
kich posterunków na teren ie pań­

stwa.

Narodzen ia rozegra ł sie krwawy 
dramat na W o ji, przy ul. P łock ie j 
79 , w  mieszkaniu, zajmowanem 
przez Adam a Budka.

N a  m iejsce traged ji przybyło 
kilku lekarzy pogotow ia ratunko­
w ego i ubezpieczalni społecznej 
oraz po lic ja  2 2 -go kom isarjatu 
Izdebka na pierwszem  piętrze 
przedstaw iała straszny widok.

W  malej izdebce m ieszkało k il­
ka osób: Adam  Budek z żoną, 
Skrzypkowski z żoną Heleną i 
dziećm i R oza lją  i K rys ią  oraz teś­
ciowa, Katarzyna Kłosińska. 
Skrzypkowski był nałogowym  a l­
koholikiem i urządzał stałe po pi­
janemu straszne awantury, g ro ­
żąc ca łej rodzin ie śm iercią.

Po w ig ilji w m ieszkaniu Tom a­
sza Pozorzyńsk iego Skrzypkowski 
w rócił p ijany do domu i wszczął 
awanturę z żoną. Budek usiłował 
uspokoić pijanego szw agra  je d ­
nak bezskutecznie. Skrzypkowski 
rzucił się na żonę i dzieci, g ro ­
żąc im śm iercią.

„N a jp ie rw  was pozabijam , a oó 
źniej podpalę cały dom " —  z tem i

z siek ierą w  ręku na przerażone 
dzieci. D ziatw a rzuciła  się w  po­
płochu na korytarz. Budek w  o- 
bronie dzieci podbiegł do Skrzyp- 
kowskiego i w yrw a ł mu siekierę. 
Skrzy akowski znćw  jednak rzucił 
się na Budka, wówczas ten siln ie 
zdenerwowany*, ugodził go k ilka­
krotnie siek ierą w  głowę. Skrzyp­
kowski za lew ając się k~wią upadł

S & w i B i c h
pod wodą

M A D R Y T , 26. 1 2  ( P A T ) .  N a ­
skutek w ielk ich  ulew szereg  pro 
w incyj hiszpańskich został oga r­
nięty powodzią, która przydorała 
szczególn ie groźne rozmiary* w 
prow incji Santander i Sevi-lli.

Zm arł

P a u l  S o u r g e t :
P A R Y 2. 26. 12. ( P A T ) .  Zm ail 

znakom ity pow ieśćiopisarz fran ­
cuski Paul B ou rge t

zemsty*, począł uspakajać domow 
ników*, ośw iadcza jąc, iż udaje się 
do kom isarjatu , gdzie przyzna się 
do popełnienia zbrodni.

Tym czasem  sąsiedzi w idząc cię 
żko rannego Skrzypkowskiego za­
alarm owali p o lic ję  i pogotow ie. 
Lekarze s tw ierd zili kilka ciężkich 

ran m iażdżonych ezaszk- i po u- 
dzielem u p ierw szej pomocy, prze 
w ieź li Skrzypkowskiego de szpita 
la Dz. Jezus, gdzie zm arł w  po­
czekalni.

Budek złożył dyżurnemu przo- 
aownikow i siekierę, przyzna jąc 
się do popełn ien ia zbrodni. Po 
przeprowadzeniu dochodzenia 
"ludka zatrzym ano w areszcie, by 
go dzis ia j odesłać do sędziego 
śledczego.

Skrzypkowski był znanym na 
teren ie W o li p ijakiem  i awantur­
nikiem. Zawsze pod poduszką cho 
w ał brzytwę, lub nóż sprężynowy, 
kiórym , w*edług swych obietn ic 
m iał pozab ijać cała rodzinę.

T raged ja , która się rozgra ła  
przy ul. P łock ie j, w yw oła ła  wśród 
sąsiadów* zrozum iałe poruszenie.

oddziałam  karabinów* m aszyno­
wych typu be lg ijsk iego , produk­
cji 1935 r. W ojska te były  wzmo­
cnione silam i rasa Sejuma.

W ojska abisyńskie zosta ły  od- 
pa ite  atakiem  w ojsk  erytrejsk ich , 
wspomaganych nadzw yczaj w., 
uatnie przez sam oloty i a r ty le r ję . 
Straty* abisyńskie wynoszą ponad 
700 z „  dtych i ponad 2,000 ran ­
nych Ze § trony w łosk ie j padło 7 
o fice rów  zabitych  i 6 rannych  o- 

az 150 zabitych  żołnierzy* ery- 
trejsk ich  i 167 rannych.

\Vojska w łosk ie kontynuują 
JKcję na południe od Abb i - Add  , 
nie napotykając dotychczas żad­
nego op o ii ze strony Abisyńczv- 
tów*. znajdu jących  się «* ucaocz- 
ce. Lo tn ic tw o  kontynuuje oż;*wio- 
ną dzia 1 al no śe w yw iadow czą.

N ‘ wschodnich zboczach p }a - 
skowzgorzs w* pobliżu bana kil 
grupa w ojsk  abisyńskich, u s iłu ją ­
ca ze jsc  na równinę, została ro z ­
proszona przez kom panję danka 
ujsKą. Abisyńczycy pozostaw ili 
nu Po-bojowisku 5 zabitych  i 6 
rannych. Zwiady w łosk ie  w  re jo- 
" le ak_azze nie napotkały na ża 

en opór ze strony abisyńskiej.
N a  froncie som alijskim  samo- 

Joty zbom bardow ały re jon y  kon- 
ccn tracji w ojsk  abisyńskich po-

D o r o w ,  3 M?arn,B  1 ŁanahmJ* S z c z e g ó ły  patrz s tr 2 -ga ).

7 3 s  o d n o w i ć

J j r e n u m e r a f ę  n a  

m i e s i d r  s t y c z e ń
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Wlefts kigsks uujjiź negusa
Z a c i e k ł a  w a l k a  w  p r o w i n c j i  T e m b l e n

Na 'oodstswie wiadomości z dna bez pt-rrrwy, Zacntłe walki 
różnych źródeł, P A T  podaje na- toczyły się na białą broń. 
stępujący komunikat o położeniu Atnryńczycy, według relacji
n * frontach Abisynji w dniu 24 
grudnia:

W  przededniu świąt na fron- 
C’ 6 południowym nie zapanował 
spokjj, Urzędowy komunikat wło 
ski doniósł o zaciekłej walce w 
Addi » Abbi. Agencja Stefani u- 
zupełmając urzędowy komunikat 
marszałka Badaglio, donosi, że 
b:twa toczyła się pod Mariam- 
Kwarar Jest to miejscowość, le­
ząca nieco na północ od Addi- 
Abbi, które wymieniono w  urzę­
dowym komunikacie włoskim.

Miejsce walki znajduje się na 
rńłnoco - wsehod od Makalle, w 
odległości ok. 50 kil. w  lin ji pro­
ste! W alczę ze strony abisyń- 
skiej brało udział 5000 ludzi Od 
dział abisyński usiłował otoczyć 
i odciąć od głównych ‘ sił włos­
kich te oddziały włoskie, które w 
dalszym ciągu czyszczą Tembien 
Gdy oskrzydlający ruch wojsk a- 
bisyńskich zaszedł ju t dosyć da­
leko, w o jskn włoskie lozDoczęły 
kontratak. Bitwa trwała 6 go-

włoskiej, opuścili początkowo Ma 
riam - Kwakar, a później i Abbi - 
Addi. Według relacji włoskiej, 
Abisyńczycy ponieśli w walkach 
bardzo ciężkie straty i cofali się 
w rozsypce. Według informacyj 
ze źródeł angielskich, po raz 
pierwszy od początku wojny w 
Abisynji W łosi zastosowali w tej 
Litw ie artylerję górską, Rozsta­
wioną na szczytach dokoła A b i­
synji.

Abisyńczycy cofnęli się do do- 
1 ny Tanua. Oddziały abisyńskie, 
które walczyły w tej bitwie, skła­
dają się, według informacyj an­
gielskich, z wojsk Dedżasmacza 
Imiru, a także z części wojsk abi­
syńskich, które na początku ze 
szłego tygodnia brały udział w 
walkach wzdłuż rzeki Takazze. Na 
czele tych ostatnich znajdował 
się  jako Fitaurari 12 letni syn 
rosa Ajelu .

Ziódfa niemieckie donoszą z 
Addis Abbeby, że w zachodniej

■ w i m H a n M M B n

Pafi-: s"sl o z a ^ fa th
n a  p o g r a n i c z u  L i b j i

LO ND YN, 25 12. (A T E ).  Z 
Kairu donoszą, że pogłoski o za j­
ściach na pograniczu Egiptu i L i­
bji potwierdzają aię. Między od­
działami tubylczemi na granicy

L ib ji i Egiptu doszło kilkakrotnie 
ao utarczek, przyczem jednak ża­
dna ze stron nie zrobiła użytku z 
broni palnej.

Kilka oddziałów tubylców w L i­
bji przeszło na stronę egipską.

części frontu północne gc poszcze­
gólne oddziały Abisyńczyków po­
suwają oię naprzód ; że nawet pa­
trole wywiadowcze abisyńskie 
widziano w odległości 6 kim. od 
Aksum.

Na froncie południowym, we­
dług informacyj te  wszystkich 
źródeł, panuje carkowity spokój

S e n s a c y j n e  o ś w i a d c z e n i e
g u a e r n s i o r a  s o m a l l

BOMBAJ, 20.12. (P A T ).  Gu­
bernator Somali angielskiego, sir 
Geoffrey Archar, bawiący obec­
nie w Indjach, oświadczył dzien­
nikarzom, że dla dobra ludzkości 
byłoby pożądane Gadanie Abisy­
n ji pod mandat europejski.

p o  rrc «ninacjl Edera

ItadoGiofenie w Rzymie— rcdolć © Alfsynii
PARYŻ, 25.12. (P A T ) .  Nom ina, 

cja Edena angielskim ministrem 
spraw zagranicznych jest obszer­
nie komentowana na łamach wszy 
stkich dzienników. Prasa lew ico­
wa wyraża zadowolenie spowo­
du tej nominacji, natomiast w 
niektórych wielkich aziennikacn 
informacyjnych można zauważyć 
newną powściągliwość, «  na ła­
mach niektórych pism prawico­
wych zdecydowane n.ezadowole- 
nie spowoau ujęcia eteru zagra­
nicznej polityki W. Brytanji przez 
ministra, uważanego za bezwzglę 
dr(ego zwolennika L ig i Narociow.

Prasa prawicowa me ukrywa 
pewnego zaniepokojenia na te­
mat stosunku Mussoliniego do

P o w o d z i e  w  J u g o s ł a w i i

Silne m rozy we Franci!
G ę s t a  m g ł a  w  L o n a y n t e

BIAŁO G RóD , 25. 12. (P A T ) ,  cyćn mrozów w  departamentach

2 i t  c z e s c y
w o b e c  g r a n i c y  D o l s k i e j

M O RAW SK A O STRAW A, 25. 
12. (P A T .). — W związKu z aresz­
towaniem po stronie polskiej i 
skazaniem dwu czeskich żandar­
mów, Ciżyka i Poloka, za meleeal

ne przekroczenie granicy polnkiej 
komenda żandarmerji czeskiej wy 
dała podległym żandarmom za­
kaz przekraczania granicy pol­
skiej nawet w pościgu za złoczyń­
cami.

U /yro k c za jś c ia  a n t y p a ń s t w o w e
w  K o w n i e

RYGA, 25.12. (P A T ) .  Z Kow­
na donoszą: „Jaunakas Zimos"
podaje, iż kowieński Sąd Wojsko­
wy wydał wyrok w sprawie chło­
pów, oskarżonych o zajścia anty­
państwowe. W  jednej rozprawie 
dwóch oskarżonych głównych Jó 
z e f 1 P io tr Sarpal skazano: pier­
wszego na dożywotnie więzienie, 
drugiego zaś na 12 lat więzienia. 
Puzo&tałyeh oskarżonych skaza­

no na kary od 6 lat do 6 miesię­
cy więzienia. Skazani w dniu 9 
listopada r. b. z bronią w ręku 
występowali przeciwko policji i 
szaulisom.

W drugiej rozprawie sąd wo­
jenny skazał trzech włościan od 
2 lat do 6 m:esięcy wiezienia za 
rozpowszechnianie ulotek o tre­
ści antypaństwowej.

Aresztowania w Gdańsku
i s k a r g i  n a  a r e s z t  o c h r o n n y

GDAŃSK, 25.12. (P A T ) ,  Pod 
zarzutem rozpowszechniania nie­
prawdziwych wiadomości o naro­
dowych socjalistach wywiadowcy 
policji politycznej zatrzymali 
członka redakcji socjalistycznej 
„Danzlnger Volksstimo“ , posła do 
Volkstagu Brosta. Aresztowanie 
nastąpiło bezpośrednio po opusz­
czeniu przez niego gmachu sekre­
tariatu wysokiego komisarza L i­
gi Narodów w  Gdańsku.

W prezydjum policji poddano 
go następnie, mimo nietykalności 
poselskiej, szczegółowej rew izji 
osobistej. Jednakże żadnego ma­
terjału kompromitującego nie zna 
lezionp i poseł Brost został zwoi*

niony. Złożył on jednak następ­
nie snargę, zarówno na ręce pre­
zydenta policji, jak i na ręce pre 
zydrnta Volkslag'd.

GDAŃSK, 23. 12. (P A T ) .  A p li­
kant sądowy Ernest H irszberg w 
czerwcu r. b. osadzony na rozkaz 
prezydenta nolicji w areszcie o- 
thronnym, wniósł skargę do naj­
wyższego sądu gdańskiego. Jest 
to pierwsza sprawa, wytoczona 
przeciwko władzom policyjnym 
za zarządzenie aresztu ochronne­
go.

Proces rozpocząć miał się w 
dniu dzisiejszym, jednak ze wzglę 
dów formalnych odroczony jest 
do dnia 12 stycznia 1936 r.

K s i ą ż k a  d ! a  m ł o d z i e ż y  M a r j i  B u y n o - A r c t o w e J

S EielossY S z a l s n l o ?/ »
Mlędreż lubi sensację, lubi wyna­

lazku odkrycia, a cuda te-hniki inte­
resują Ją szczególnie, PocHama w ęc 
wszystko cu v tej dziedzinie zostało 
napisane i wydrukowane.

Dobrze, źe przed kilku dnami na 
pólkach księgarsk ch ukazała się nowa 
oowieść Marji - Arctowej pod fascy- 
nulasym tytułem „Zwlony S za len cc  ’ , 
która zaspakaje te w łaśnie upodoba­
n i  młodzieży. Jest to guiby, pięło e 
wydany ton , z Josl.onalem:, pdnem i 
żyeln Ilustracja?* W. R om eyków n y.

Fabuła powieści jest niemniej fa-

H o j n y  d a r
Salon wytwornych mebli, Sta­

nisław Radelicki, (Now y &wia* 
30, tel. 672.72) zamiast życzeń 
świątecznych, złożył do dyspozy­
cji naszego pisma zl. 50. Skła­
dając na tem miejscu serdeczne 
podzięko wianie znanej firm ia me 
blarskiej zaznaczamy, ie  pienią­
dze tę przeznaczamy, jako ofiarę 
świąteczną dla najbiedniejszych.

\V całej Jugosławji od kilku dni 
pada gęsty Śnieg. Poziom rzeki 
Wardar w południowej Serbji pod 
niósł się znacznie, w ody zalały czę 
ściowo miasto Skoplje . Również 
inne rzeki wzbierają. W  kilku 
miejcowościaeh Serbji południo­
wej przerwana jest komunikacja 
kolejowa.

PARYŻ, 25.12- (P A T ) .— Z w ie­
lu miejscowości Francji nadcho­
dzą wiadomości o silnych mro­
zach, szczególnie niską tempera­
turę zanotowano w okolicach Bel- 
fert, gdzie temperatura opadła do 
—- 20 sto p«.j. W  Chał on Sur Mer 
—  10 stopni. Naskutek panują-

północnych przerwano żeglugę 
na zamarzniętych kanałach.

LO N D YN , 25 12. (F A T ).  —  
Londyn spowity jest dziś w gę­
stej mgle. Komunikacja w mieście 
jest bardzo utrudniona. Pized- 
świąteczny ruch kolejowy uległ 
zupełnemu zamieszaniu, szosy są 
nie do przebycia dla samochodów 
l ruch statków na Tamizie zamarł 
całkowicie.

Mgła jest ciemno - brunatna i 
tak zgęszczona, że w gwarze m iej­
scowej nazywa się ja  „zupą gro­
chową", Zasięg mgły wynosi oko­
lę 200 mil w  promieniu Londynu.

D j f s ' u t t s ? a  l t a ' V t h
w  s s n a c f e  f r a n c u s k  m

PAR YŻ, 25. 12. (P A T ) .  —  
Wbrew przewidywaniom kół par* 
lamentarnych, w czasie dzisiejszej 
dyskusji w  Senacie nad uchwało- 
nemi przez Izbę ustawami, doty- 
czącemi lig, debata przybrała nie­
pomyślny dfa rządu obrót. Po­
prawką sen. Lesache, przewraca­
jąca p.erwotny tekst projektu rzą­
dowego, została bowiem odrzuco- 
na 179 głosami przeciw 111. Nale­
ży zauważyć, że minister Spra­

wiedliwości, Berard poparł wpraw 
dzie tę poprawkę w  imieniu rzą­
du, ale nie postawił przy tom kwt- 
Stję zaufania.

Następnie Senat uchwalił art. 
1 projektu w  brzmieniu komisji 
senackiej, w myśl którego rozwią­
zanie organizacyj bojowych i pa­
ramilitarnych może nastąpić w 
drodze dekretu prezydenta repu­
bliki, podpisanego na wniosek ra­
dy ministrów.

P a r a d y  p r z e d s t a w 'c i e l i  s z t a b ó w
A n g l i i  i  F r a n c j i

PARYŻ, 25.12. (P A T ) ,  „ln for- przedstawicielami
mation" donosi z Londynu na 
podstawie wiadomości, pochodzą 
cych ze źródeł miarodajnych, że 
oficjalno lceła angielskie sa za­
dowolone z rozmów, które odby­
ły gię ostatnio w PaJyżu, Między

sztabów £"•’•&- 
ralnych armji i m a ry n a rk i fran ­
cu sk ie j i W .  B ry ta n ji .

Rozmowy te m iały na celu o- 
Icreślenie stanowiska, jakie nale­
żałoby zająć w  rgzie niesprowo- 
kowanego ataku ze strony Włoch.

ministra Edena.
W  tej kwestji „Paris  M id i" za­

uważa, że Eden zdaje się być o- 
sobistym przeciwnikiem Mussoli­
niego. Dziennik przypomina, że 
w czasie pobytu Edena w Rzy­
mie doszło do dość żywej wymia­
ny zaań, tak że s if Samuel Hoa­
re z dyplomatyczną powściągliv/o 
ścią zaznaczył, że Mussoiini i E- 
den rozmawiali wtedy z daleko i- 
dącą szczerością.

RZYM, 25.12. (P A T ) .  Włoskie 
koła polityczne odniosły się do no 
m,nacji Edena na ministra spraw 
zagranicznych wybitnie ujemnie. 
Podkreśla się tu, że powołanie E- 
dena na szefa ministra spraw za 
granicznych uważać należy za do 
wód nieliczenia się Anglji z żąda 
niami wioskiemi, ani z nastroja­
mi tutejszej opnji publicznej. Wo 
Dec powyższej nominacji zmiei- 
szyly się poważnie szanse znale­
zienia rozwiązania proDlemu a- 
bieyńskiegc na drodze dyploma­
tycznej, natomiast wysunęły sie 
na plan pierwszy poszukiwania 
przez W. Brytanją ewentualnej 
współpracy wojskowej z państwa 
mi śródziemnomorskiemu

RZYM, 25.12. (P A T ) .  Według 
Informacyj z Londynu, gazety 
włoskie podkreślają fakt, źe 
pierwszem zadaniem Edena ma 
być porozumienie z państwam. 
śródziemnomorskienu na wypa­
dek aktu wrogiego że strony 
Włoch przeciw W. Brytanji. Od­
powiedzi tych państw mają być 
zadawalniające. Podkreślają tu 
fakt, ie  flo ta  francuska z A tlan­
tyku ma rozpocząć objazd portów 
śródziemnomorskich w ciągu kil­
ku tygodni.

RZYM , 25.12. (P A T ).  Zdaniem 
prasy włoskiej, nominacja mini­

stra Edena na ministra spraw 
zagranicznych zamyka serję nie­
spodzianek ze strony A ng lji wo­
bec Europy i świata- Cały szereg 
poważnych mężów stanu, jak bia- 
cia Chamherla;n, lord Halifax\ 
odmówili przyjęcia stanowiska —  
pozostała do wyboru nominacja 
38- letniego Edena w  momencie ta 
kim,1 kiedy sprawy zagraniczne 
mogą uważane za najważniejsze 
Niektórzy w A ng lji twierdzą, że 
ambicja młodego dyplomaty jest 
zarówno wielka, jak jego chęć u- 
trzymunia się przy władzy, że go­
tów jest zrezygnować ze swych 
uitrasankcjomstycznych przeko­
nań genewskich. Labourzyści w y­
rażają specjalne zadowolenie z no 
minacji, uważając ją  za zapo- 
powiedź rozszerzenia sankcyj. Są 
t.o jednak przedwczesne oczekiwa 
nia. Zdaniem prasy włoskiej w 
nominacji jest ten plus, że znie­
siono specjalne stanowisko mi­
nistra L ig i Narodów w  gabinecie 
angielskim.

Co się tyczy przeszłości E d t  
na, to „M essagero" podkreśla ten 
szczegół, że iiowomianowany mi­
nister pochodzi z bogatej rodziny 
arystokratycznej, ojciec jego zna 
ny był z porywczości i gwałtowno 
ści. W idocznie cechy te odziedzń 
czyi minister Eden.

RZYM , 25.12 (P A T j .  Donoszą 
t Addis - Abeby, że przyjęto tam 

i z dużem zadowoleniem nomina­
cję min. Edera na M inistra rpraw 
zagranicznych. Z jednej strony 
wzmocni to stanowisko Abisynji, 
która stale się opierała na L i­
dze Naro&ów —  z drugjel strony 
przyczyni się do jednolitości po­
stępowania bytyjskiego m. s. ł  
w sensie dla Abisynji dodatnim. 
Pozatem mówi się tam o wzmoc­
nieniu sankcyj.

U f a ż n e  r o z m o w y  d y p lo m a t y c z n e
p r e m i e r a  L s v e ? a

PARYS, 25.12. (B A T ), —  P re­
mjer Laval odbył w dniu dzisiej­
szym szereg ważnych rozmów dy­
plomatycznych. Prem jer przyjął 
jmbasadora włoskiego. Currutie- 
go Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, przedmiotem rozmo­
wy była nominacja Edena na sta­
nowisko ministra Spraw Zagra­
nicznych i decyzja angielska o 
wysunięciu w całej rozciągłości 
zagadnienia wzajemnej pomocy w

czasie najbliższego zebrania L ig i 
Narodów.

Demarche rządu anngielskipgo 
u państw śródziemnomorskich zo­
stała również poruszona w  czasie 
dzisiejszej rozmowy premjera La- 
vala z posłem greckim, Politisem 
Ta sprawa byia prawdopodobnie 
omawiana również w czasie kon­
ferencji Lavala z tureckim mini­
strem Spraw Zagranicznycn, Ru- 
szdi Arasem, któremu towarzyszył 
ambasador turecki, Suad.

Daisza akcla ratunkowa
s t c i k u  „ O t t o  A l f r e d "

GD YNIA , 25.12. (P A T ).  Akcja 
ratunkowa statku „O tto A lfred " 
trwa. Holowniki bez przerwy pom 
pują wodę ze statku w ilości ok. 
2.500 ton na godzinę Wodę z 
maszynowni już usunięto pod na­
wpół - zatopiony statek założono 
2 liny, które umożliwią lichtu-

gom szybkie wydobycie. Nurko­
w ie nadal uszczelniają rozbity 
kadłub. Naskutek intensywnych 
prac, rufa podniosła się prawie o 
1 metr wgóre 

O ile pogoda dopisze, są możli­
wości wydobycia statku w  ciągu 
bieżącego tygodnia. Morze jest 
spokojne.

„Czystka" w  kompartji
p o  ś m ’ e i c i  K i r o w a
(P A T ) .  IIavas

scynująca od tytułu i pochłania o j 
pierwszej do ostatniej strony uwagę 
czytelnika.

O co chodzi?
Oto w życiu trzech młodych chłop­

ców, zapalonych sportowców i „me­
chaników” zjawia sję jakieś fanta- 
sniagoryczne aulo cudownej konstruk 
cji, które pozwala mu przebywać w 
najbardziej ryzykownem tempie ta- 
talnł polskie trogi, wspinać sie jak 
tank na wzgórza i przeskakiwać za ­
p o ry . Niezwykła maszynę prowadzi 
równie niezwykły kierowca, przed 
którym w przerażaniu i popłochu u- 
suwa się z drogi kto żyw Tylko nie 
nasi chłopcy... Ambicja Rh jest po­
drażniona, k.m jest ów bezkarnie „ra- 
sujacy kierowca zielonego auta? Wy­
kryć go i zdemaskować oto zadani “, 
które to się podjęli i muszą wypełnić. 
Staje się to nakazęp, koniecznością 
gdy dziwnym zrządzeniem losu ku­
zynka chłopców zostaje porwana 
przez tajemnic rego automobibstę. Sy­
tuacja ulega coraz większemu skom­
plikowaniu, coraz żywsze, kinemato­
graficzne tempo wc ąga bezwiednie 
czytetmka w bieg akcji, która na 
szczęście kończy sic happy cnd‘em

PAR YŻ, 25. 12 
donosi z Moskwy, że w rezulta­
cie „czystk i" zarządzonej po ?a- 
mordowaniu Kirowa z początkiem 
1’oku 1935 wydalono z partji ko­
munistycznej okojo 10 procent j®j 
członków.

„Praw da" donosi, że większość 
wydalonych stanowią b. żołnie­
rze armji admi-ala Kołczaka „ku­
łacy", zwolennicy Trockiege i Zi-

nowjewa. Tych ostatnich wykry­
to. M. in. wśród nauczycielstwa i 
ciała patrole Profesorskiego.

H s u p t m e n n  p r e s i
o  u ł a s k a w i e n i e

N O W Y YORK, 25. 12. (P A T ).
Hauptman wysłał z w ięzienia w 
Trenton prośbę o ułaskawienie 
do sądu w New  Jersey.

P ł k .  L i n d b e r g h
j e d z l e  a o  l r t a n d } i

N O W Y YORK, 25. 12. (F A T ).
Lindbergh z małżonką i synem ni Społecznej, do Senatu wejdzie 
wsiedli na statek, udając się do nowy członek z wyboru. Jest nim 
tek, udając wę do hb o Acmfw pierwszy kandydat na liście za- 
lrlandji, dokąd przybędą daw 29 stępców woj. kieleckiego, W iktor 
grudnia r, b ,‘ Gosiewicz, legarz z Sosnowca,

A m n e s t a  w  A u s t r j i
W IED EŃ. 25.12. (P A T ) .  Dziś 

ogłoszono amneatję dla b uczest­
ników powstania Schutzpundu w 
lutym 1934 r. Na mocy amnestji, 
wypuszczeni zostali z więzienni 
major E ifler, kapitan Loewe i in­
ni byli przywódcy socjalistyczne­
go Schutzbundu, którzy skazani 
zostali za kierowanie rozrucha- 
mi w lutym 1934 r. na długotermi 
nowe więzienie (10 do 20 lat)

K o w y  s e n a t o r
l e k a n  z  S o z t i n w c a

Wobec rezygnacji z  manda­
tu senackiego sąm Romana 
Cholcwickiego z Sosnowca, któ­
ry  został dyrektorem Ubeueczal

o wojennych zamiarech M oskw y
C IT T A  DEL V A T IC A N O , 25.12 

(A T E ).  O ficja lny organ Watyka­
nu „Osservatore Romano" w ar­
tykule p. t. „Gdzie tkwi istotny 
nieprzj mciel prav’dz!wego poko­
ju " podkreśla, że „cała prasa ka­
tolicka w dniach ostatnich stwiar 
ćza niezbicie, ze przenikanie ko­
munizmu do życia politycznego 
wszystkich państw dokonywa się 
w myśl planów III-e j m.ędzyna-

rodówki w sposób metodyczny j W 
tempie przyśpieszonem".

W  ten sposób —  kończy „Osser- 
vatore Romano" pod czai, gdy
Papież toruje drogę dc prawdzi­
wego . pokoju, Moskwa podsyć? 
wciąż na r.owo niepokój powsze­
chny z wyraźnym celem wywoła­
nia wielkiej wojny, któraby 'sta­
ła się źródłem wojen aomowych, 
ułatwiających dojście komunizmu 
do władzy.

£la Ukraińców lasf mlsisce
P o l s k i  o f i c e r  r e z e r w y  g o f ś c e m

Pewien o ficer rezerwy, z zawo­
du kupiec, nowstanięe w ielkopol­
ski, inwalida v ’ielkiej wojny, o 
chotnik z frontu bolszewickiego, 
był, jak to sję często zdarza, bez 
zajęcia. Związek O ficerów  któ­
rego bezrobotny był człon­
kiem, pc długien f mozolnych sta 
raniach, uzyskał dla nięgo posa­
dę w  magistracie, Miasto przeka­
zało go do jednego z urzędów 
skarbowych, gdzie przyjęto go w 
charakterze... gońca. Funkcje te 
pełni 50-lętni o ficer zo szpalto«va 
tym włosom od stycznia do dnia 
dzisiejszego, czyli blisko rok.

Pisał do Izby Skarbowej, aby 
przyjęto go wf charakterze urzęd­
nika. Otrzymał odpowiedź, że pro 
śba gońca N  N  nie może być u- 
względmona dla braku miejsc. O 
powyższem należy zawiadomić pe 
tenta „Sęaziwy goniec nadal pra­
cuje nogami i dostaje za to na 
rękę nneaię-znle 92 zł. z grosza­
mi po potrąceniach podatkowych 
i innych

Podobno w  Izbie Skarbowej w 
Poznaniu, gdzie niema wolnej po­
sady dla powstańca wielkopol­
skiego, pracuje 17 Ukraińców, po

dobno zdarza się. że przyjmuje się
także nowe młodsze siły, ale nie 
w charakterze gońców.

O b r a d y  P . A . L
W dniu 21 i 22 grudnia 1335 ro­

ku odbyły się zebrania poislwsj aka­
demji literatury w siedzibie akade­
mii przy ul. Krakowskie Przedmie- 
ście 32.

)V czasie obrad przyjęto: 1) spra 
-rozdanie delegacji P. A  D. i  udzia­
łu w pracach Komitetu Ortografi­
cznego Polskiej Akademji Umieję­
tności, 2) ustmono plan dalszych wie 
czorów dyskusyjnych. Najbliższy 
wieczór dyskusyjny wypełń1 ą prelek 
cje prof. Stanisława Szobera 1 prof. 
W. Doroszewskiego na temat zniian 
ortografji, 3) przyjętą sprawozdanie 
z prac poszczególnych sekcyj, 4) o- 
bjęto protektorat nad zbLrowcm wy 
daniem dzieł Ehzy Orzeszkowej, pro 
jektowanom przez ■firmę Gebethner 
i Wolff. Dział wielkiej pisarki uia- 
żą się w cyklu zbiorowych wyda­
wnictw „pod znakiem Polskiej Aka­
demji Literatury". *

Ponadto załatwiono szerec saraw 
bieżących.
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ZahaKBWfnit katastrofy przymusowego bezrobac a
G d y  1  c i I o w i e K  z a s t ą p u i e  1 1 0 0  l u d z i  —  a  p r o d u k c j a  3 0 0  r a z y  w E ą c e j . . .

Pod koniec roku przedsięb ior­
stwa spo^ądza ją  bilansy, rachu­
ją  swe zyski i straty, powstałe w 
wyniku ich działania gospodarcze 
go. Robią to rów n ież i państwa 
i narody, choć nic w  sposób tak 
bezpośredni i nie ogran icza jąc  się 
do zestaw ien ia tylko ubytków i 
nadwyżek gospodarczych,

Jak od Jat kilku te roczne b-- 
lansy są przeraźliw ie , dla w ielu  j

często likw idu jąc człow ieka. W pra 
wdzie masy wytrącone z orb ity 
jednej ga łęzi przem ysłowej, prze­
chodzą do innej, a le zostają zaw­
sze resztki, k tó ie  tw orzą na ryn ­
kach pracy coraz liczn ie jsze ma­
sy wyzutego ze w szystk iego pro- 
letarjatu  —  care kaźdry przym u­
sowych, praw ie zawodowy ch, 
bezrobotnych.

Losami narodów rządzą one sa- 
rarodów  smutne M ów i się uspra me, onr budują swą przyszłość, w  
w ie d l iw ia ją co : kryzys i zjaw iska ' h is to rji nie m** ceberminizmu. O- 
kryzysowe w yb ija  się szczególn ie panowanie w ielk ich  przem ian, ja- 
mocno, tak mocno, żeśmy przy - 1 kie zachodzą, wydobycie z nich 
zw ycza ili się ju ż  uważać je  za rze . jaJmajw lęcej korzyści ua n. ro- 
cz ’ normalne. { ć!om, które p ierw sze sobie z  tem

Pew na poprawa, która od kilku | poradzą kolosalną s ilę  D ia iego  
(d w u ) la t w gospodarce św ia to - j naprzykład tak  go-rączacowo ueiłu
w ej nastąpiła nie jes t jeszcze dość j ją  zrobić to N iem cy, p ióbu jący 

i nie wszędzie dotarła, b o ; zdobyć hegem onję w  Europie i w

Lociem, to lekkomyślność i bezna 
dziejność, to luksus bardcrutów.

Do żarn kamiennych, do dży- 
1 ans ów, czy w arsztatów  ręcznych 
już nie wrócim y. M aszyny nie z li­

kw idujem y, a ł* nie m ożemy też 
pozwolić, by ona nas zlikw ido­
wała, tw orzym y przecież po to, by 
nam służyła.

(a .).

S ą d  N a jw yższy  u n ie w a ż n i ł

Część Proustów yLóiczych
izba dla Spraw; W yborczych 

Sądu Najw-yższego zakończyła już 
sprawdzanie strony form alnej 
w iększość' skarg przeciwko w y ­
borom do Sjema i Senatu.

15 skarg nie będzie rozpa try­
wanych przez Sąa N a jw yższy  ze 
w-zględu na to, że wniesiono je

po term in1'; ,  bądź też w  sposób 
uchybia jący zasadom oraynacji 
w yborczej. Są to protest; sejm o­
we z okręgu N r. 42 Baranowicze, 
N r. 3-1 Pu ławy, N r. 103 Chojnice 
i 2 protesty przeciwko wyborom 
do Senatu na terenie w oj, lw ow ­
skiego.

Rozważania świąteczne
w prasie warazawskieE

W  nieszczególnej atm osferze o- 
gólnej św ięciliśm y ostatnie św ię­
ta : jakaś duszna niepewność i 
przygnębien ie we wszystkich dzie 
dżinach żyęia  —  politycznej, spo­
łecznej, gospodarczej, nrędzyr.aro 
dowej... To  też i prasa św iątecz­
na dostosowała się do tych na­
strojów  : pełno w  n iej głosów  o-

silna . ...»    ,
naw et w  niektórych, ooprawda św iecie M im o ogromnych w ysii- 
m ew ielu  krajach, wśród których ków i kolosalnego entuzjazmu nie jstrz-ż^nia. 
iest m estety  i Polska, następuję bardzo um ieją i mogą to uczynić, M U S I N A S T Ą P IĆ

ze w zględu  m. innemi na swą za ­
w iłą  strukturę gospodarczą...

W  odmiennych warunkach jes t

dalsze pogłębian ie się kryzysu, po 
garszan ie warunków.

W ym owną ilustracją  są liczby
bezrobotnych, m imo .ch ogrom ne} p 0 jsj{aj w  której masa ludności w
w z g l ę d n o ś c i  i niepełuośei. Zw -o. - p r^ -w a jze  ciąży ku
m y uw-agę na ten jeden tylko 0<j “ ; 2i emi
cin-dc. Jeden z polskfeh ekonomi- j przed sob{> dw le d rog i;

stow wysunął .ezę, ze r jz ;  => z długich lat przystosowywania się 
biegiem  lat po «  rz ią % do coraZ gorszych warunków lub
coraz dłuższe ze pom sta -ra j. śm ialego, w y jśc ia  w  świat, jako 
s o lie  ~oraz wyzsze fa le  bezrobo- pp&t>duj%cy
cia stałego. M a aowodzić tego
przykład A n g l j i .  podczas kryzy- , Zahamowanie ka tastro fy  bez- 
su w  T 13t>5 bezrobotni stanow ili robocia stoi u początku drugiej 
6 8  preć ogółu zrzeszonych robot- drogi. Zahamowarfie n ie w  sensie 
i jvów w r. 1908 —  7,8 proc., czasowego, fikcyjnego czy  nawet
jg o j  p r o c , w  1930 —  20 rzeczyw istego spadku, a le  w
p ro c ! Oczyw ście po każdem o- stworzeniu  warunków, umużliwia- 
strem  nasileniu kryzysu fa la  spa- jąc ych zużycie dla celów  narodu, 
dała, ale gdy  po kryzysie w  r  absolutnie wszystkich żywych  je-

  odsetek wynosił 3,4 proc go sił. Gospodarowanie, z bezro-
—  po roku 1921 —  U  proc. | . m a n c n a i H i i a m n

Kontakt mas z za jęciam i sto- j 
ją rem i blisko najn iezbędniejszych 
środków utrzym ań a słabnie, roz­
w ija  się przemysł, handel, sło- j 
wem w yrasta  coraz w yższa p ira - i 
m ića na coraz w yższej podstawce, j
K ażdy siln iejszy wstrząs, często Jakkolw iek na kon ferencji mor- 
przypadkowy, jako wypadkowa s]{ ;ej w  Londynie niówi się o o- 
różnych działań, powoduje ro zp a -, graniczeniu  zbrojeń morski oh, to 
danie się górze j części p ira m id .. I z d rugiej strony miaro-

Jakie je s t tempo narastania te. dajne Koła angielsk iej marynar- 
piram idy, m ów ią o  tem wyraźna* jję; -wojennej p rzygotow u ją  ju ż  te
przykłady. (K ry zys  “ polityka i raz plany w ie lk iego w ; ścigu zbro-
P ia m a r d ): { j eń flo tow ych  na wypadek rozb i­

ty  Stanach Zjednoczonych od c;a sję kon ferencji —  co zresztą, 
r. 1914 —  1924 produkcja rcWna , zaznaczyliśm y ju ż  na in-

PR ZE LO M . 
„Dziwne uczucie beznadziejności 

zaczyna obecnie ogarniać świat cały 
— pisze „Kurjer Warszawski" — a 
coraz wyraźniej odczuwają wszyscy, 
że tak dalej, jak obecnie, już diużcj 
być nie może, musi nastąpić jak i5 
zasadniczy przełom, któryby życie 
narodów wprowadził na trwalsze to­
ry a przez to dokonał stabilizacji 
chwiejnej równowagi świata

Dzisiejsza pamiątka Bożego Na­
rodzenia przypomina śvua+u całemu, 
że jest wyjście i mo-żhwy jest pokój 
na ziemi... Kusi się znaleźć miejsce 
dla Boga metylko w  życiu prywat- 
nem, lecz i publicznem, społecznem, 
politycznem, musi panować prawo 
Boże i we współżyciu międzynaro- 
Jawem..."

Z A D A N IE  N A R O D U .

W  „W arszawskim  Dzienniku 
N arodow ym " pisze prezes Str. 
Narodow ego Joachim  Bartosze­
w icz :

„W  okresie ogól: igo przewrotu l za, że m imo wysuwania w  ostat- 
najbardziej może aokuczlitcem jest b » - a. Q„v
uczucie niepewności... W  Polsce uczu czasai na plan p ierw szy
c-ie niepewności doszło do grani'- Dar ;Pra" '  gospodarczych, „w  na- 
uzo niepokojących. Musi >yć ono szych stosunKach wewnętrznych 
stłumione szybko, jeśli się chce uni- wbrew może pewnym pozo om za 
knąc _ poważnego niebezpieczeństwa.
Da się to osiągnąć, jeśli naród polski 
zdobędz:e się na wielki czyn obronny 
i twi rczy

gadn ien ia po lityczne nie przesta­
ją  odgryw ać zasadniczej ro li" .  

, . . .  M ainy  Już bowiem  za sobą okres
Musimy tr iro n  c od zwątpienia i budowy nowego ustroiu państwa 

i.wygodniema siiły duchowe i urządzęzwygodmenia siny duchowe i urząd 
nia materjalne, które były dotych­
czas i muszą być w  przyszłości trwa 
łą podwaliną naszej polskiej cywili* 
zacji... Naród polski bromł się jaK 
mógł, ale chodzi o to, ażeby teraz, 
w okresie ogólnego przewrotu, kryzy 
su i rozprzężenia nie osłabła jego 
wola i energją czynu".

Poza obroną cyw iliza c ji po l­
sk iej pozostaje druga, tw órcza :

„ 1  rzebe przygotować sobit przy­
szłość która wymaga nowych form, 
nowego ujęcia ideałów, potrzeb 1 za­
dań narodu., Polsce nadano już

a teraz

„zakończyć musimy jaknajpiędzej 
przejściowy okres środiców nadzwy­
czajnych niezgodnych z normairemi 
zasadami prawa, który duchowy i ma 
terialny rozwój społeczeństwa ha­
muje.

Drugą cechą naszych instytucyj 
państwowych jest likwidacja pre­
rogatyw i upewnień partyj politycz­
nych. Nie pc to jednak by po odsu­
nięciu stronnictw jawnych, wrócić 
poprzez nawpćł konspiracyjne gn. 
Py p lityczne do najgorszych zwyro- 

dwie konstytucje. A r jedna arn dru dni en interesów partykularnych.
<ra nie jest dla Polski odpowiednia.) Uzdrowienie życia politycznego w 
Możne śmiało powiedzieć, że ogół Polsce wymaga wreszcie powrotu do 
narodu po’ skiego takich torm ustro- * jawności i możliwości szczo. go • 
jowych, jakie mu dały różne zresztą mawiania chociażby najbardziej nie­
co do swej treści konstytucje z r. | pokojacych zjawisk które żv :ic nie- 
1921 i r. 1935, nie rozumie, nie odpo­
wiadają one bowiem ani duchowi ani
tradyclom narodu polskiego". szczerstw^em, nie powinno być nigdy

sie. Zadaniem cenzury politj cznej 
winna być walka z kłamstwpm i o-

CZEGO W Y M A G A  P O L IT Y K A
W  konserwatywnym  „C zasie" 

iksiążę Janusz R adziw iłł stw ier-

P &  w a l ą c e  f o r t e c e  m o r s k i e
z a m i e r z a  b u d o w a ć  A n g l j a

nem miejscu, w yda je się prawię 
że nieuniknione.

W  planach tych na pierwszem  
miejscu stoi m odern izacja okrę­
tów lin jow ych , t. j. pancerników

wzrosła o 2 1  procent, gdy produk­
cja  przem ysłowa o 61 procent 

W  nowoczesnym przem yśle sta­
lowym  produkcja w  tonnach l i ­
cząc na jednego  robol nika cyftt
si 300 —  600 razy w ięce j. v> od- j ohe-cnie ma ich A n g lja  12, a le z 
krywkowych kopalniach węgle le g-0 5 1 jCz.y ponad 20 la t wieku, 
brunatnego 2 robotn ików  wyko- a w jęc sa ju ż zupełnie przes-ta- 
nywuje obecnie prace, k tórą  daw- j rzałe j n ieprzygotowane do nowo- 
niej (50 la t  tem u) wykonywało j czegmych wvm ogów  walk i (zw ła - 
100__ 300 robotników’ . M aszyn a '• szcza do obrony p rzec iw  atakowi
Owena obsługiwana m.zez I człu 
wieka, w^-konjwuje pracę 70 lu 
dzi, produkujących Butelki (b iz  
form . P ług, m echaniczny daje 
m o żn o ś ć  jednemu człow iekow i 
zw iększenia do 1 10 0  razy ( ! )  wy- 
oa.ności swej pracy, je że li cho­
dzi o obszar przekopania W U. S. 
A stare ra fin e r je  przerab ia ją  na 
1000 roboln iko - godzin 6 3 becz­
ki ropy na ftow ej, nowoczesne ra­
fin e r je  w  tych samych warun- 
„•a -h 141.829 beczek.

\V faorykach Buicka w  r 1904 
produkowano 1  autemobd .iżjw a- 
ją c  1291 godzin roboczych, w r. 
19 29  tylko 92 godziny.

W  starym Rzym ie 7.200 szew­
ców’ cechowych potrz bo\vajo S 1

z n ow ie trza ), ..najm łodsze" zaś 
pancerniki angielsk ie liczą  ju ż 
ponad 10  la t i rów nież nie stoją

na wysokości zadania.
W ogóle, wskutek w ie lo letn iego 

prowadzenia po lityk i pacy fis tycz­
nej i propagow ania haseł ro-zb” c 
jen iowych, Anglja  znalazła się w 
silnem zacofaniu  w  stosunku cio

Roczn ica  św ięceń
kapłańskich Papieża

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE , 26. 
12. (K A P ) .  Z ra c ji przypadającej 
w czora j 56-ej roczn icy  święceń 
kapłańskich Piusa X I  „O sserva- 
tore Romano" pisze, że łącząc pa 
m ięć o te j roczn icy z nadchodzą 
cemi św iętam i Bożego Narodzę 
nia, b łagać w inniśm y N ajw yższo 
go, aby ludzie dobrej w clj pod jęli 
tę akcję na rzecz pokom, którą 
Pan Jezus przez usta Swego N a ­
m iestnika ponawia nieustannie.

O g r a n i c z e n i  p o b yc ia  c u d z o z ie m c ó w
n a  K r e s a c h  I w  M a ł o p o l s c e  W s c h o d n i e j

D owiadujem y się, że z anłem 1 
stycznia 1936 toku wchodzą w 
życie p rzep isy rozporządzenia 
Rady M inistrów ’ dotyczące pobytu 
cudzoziem ców na niektórych ob­
szarach Rzeczypospolitej. Uprzed 
niego zezwolenia w o jew ództw  w y ­
maga przyjazd  cudzoziem ców na 

v^v...T-v —  .   7 oll(| nar obszar w o jew ództw : lwowskiego,

>»> « * »  £ l  ' f / h i -  1 e -obuwia, dziś w  fabr kach mecha 
nicznych ta sama ilość szewców 
w  tym  samym czasie m ogłaby wy­
konać 200.000 —  -100 .001' par obu­

wia
W  piekarni ręcznej w yrob ie­

nie 210 kg. ciasta trwa 4;> minut, 
w  mechanicznej ty lko 10 . ^

Weźmy niektóre z tych zjaw isk 

w  skali szerszej. Gdy r - 19 13  
no 1928 zaludnienie ziem i w’zm  
sło 1 10  Pruc-, Wzrost produkcji
a-tykułów  spożyw czych wymos. 
U  5 proc., a produkcji p r » W -  
itew e i o 36 proc- (ten  stosunek 
utrzymuje sie i obecn ie), zwię..-
szaiac się np. przy ropie nr rło- ej 
r 288,7 p rocjn t, p rzy kauczuku o
R68 procent, p rzy samm nodach
o 979 proc., p rz ; jedwabiu sztu- 
czneni o 1077 procent.

W idać w yraźn ie o w ie le  szyb­
sze tempo w zros łu w ; tv. 01 
przem ysłowej od roln iczej. < 
od wzrestu zaludnienia- * 3 ■
na nowoczesna w ielokrotn ie P 
teguia w ida jn ość prac; luu^k

go. wołyńskiego, poleskiego, no­
wogródzkiego, w’ i leń s-kie go i na­
stępujących pow iatów  w ojew ódz­
twa białostockiego: augustow’-

sk ego , grodzieńskiego, sejneń­
skiego i suwalskiego.

Zezwolen ia na pobyt mogą być 
cudzoziemcom co fn ięte  w  każdej 
chw ili, o ile  w ładze uznają, iż 
przebywanie ich  na w yże j wym ie­
nionych obszarach sprzeciw ia  się 
dobru państwa.

W  razie cofn ięcia  pozwolenia 
na nobyt, wyznaczon; będzie te r ­
min wyjazdu. P rzep isy te spro- 
longowane zostały na okres lat 
dwóch.

P o  k r e a c j i

H&wycla kardynałów
M IA S TO  W A T Y K A Ń S K IE , 26. 

12. (K A P ) .  Na cześć nowokreo- 
wanych kardynałów’ ambasada 
italska przy  S tolicy Aw iętej w y ­
dala przyjęcie, na którem  byli o- 
becni wszyscy kardynałow ie, kox-- 
pus d ;T lom atyczny w’ 1«  mpltcie, 
senatorowie, deputowani, czion- 
kowie sekretarjatu f ta o u, dygni- 
ta rze watykańscy i dostojn icy ko­

ścielni.
W czora j kai’dvnałowie^ Suhard 

i Kaszpar ob jęli uruczyscie w „ 
władanie kościoły swoich tytu- 
łów. a mia. no w ic ie  kardynał Su-
hard św’. O nufrego na Janiculum pieża.

a kardynał Kaszpar —  św iętych 
W ita lisa , Gerwazego i Protazego.

M edjolańska arch ikon fratern ia  
św’. św. Abrożego i Karol a w yda­
la uroczyste p rzy jęc ie  na cześć 
kardynała Caccia Dom m ioni, któ­
ry  w  swoim  czasie był prezesem 
tego zreszenia. W  czasie uroczy­
stości nadeszła depesza, w  której 
kardynał F ace lii podaje do w ia­
domości, że O jciec św m ianował 
ka dyna la Caccia Dominioni przed 
ctaw icielem  swym w  te j archikon- 
fra tern i , nad którą protektoi it  
spoczywał zawsze w  rekach Pa-

innych państw. Bo i cóz stąd, ze 
rozporządza wybudowanym  w krót 
ce po w ojn ie najw iększym  pancer- 
niaiem  świata, Kolosalnym  „H oo- 
d e m ‘‘ (42.000 ton-n), s k o ’’o  ju ż  w 
latach najb liższych  W łochy będą 
m iały trzy  now iuteiik ie pancern i­
ki, każdy po 35 tys ięcy?

N a  kon ferencji obecnej w ysu­
wane są w praw dzie  ze strony an­
gie lsk ie j propozycje dalszego je ­
szcze ogran iczen ia  tonnażu flo t  
wojennych lub też  ogran iczen ia  
maksymalnej dopuszczalnej w ie l­
kości pancerników  do 26 tysięcy, 
a conajm niej utrzym ania dotych­
czasowej gran icy  35 tys ięcy  tonn. 
Zdaje się jednak być rzeczą pew ­
ną, że propozycje te pozostaną 
rta pap ierze i że trzeba będzie 
zbroić się na w yśc ig i.

To  też na tę ewentualność już 
się p rzygotow u je  adm ira lic ja  an­
gielska. M ów i się o budowie ,,su- 
perdreadnaught.‘ó\v“  o pojemno-, 
ści 50 —  60 tys ięcy  tonn, których 
budowa ma kosztować po... 2)0 
m iljonów  fun tów  (p rzeszło  poł 
m iljarda  z ło tych ), od sztuki. Te  
p ływ ające fo rtece  m ia łyby dział a 
18-calowe (b liskc 45 cmi), a c ię ­
żar jednego pocisku wynosiłby 
blisko 1000  kg...

A  jednak, nie je s t to znów nic 
tak fantastycznego, jeś li zw ażr 
my, że w  okresie, gdy  powstawały 
dotychczasowe kolosy okrętów 
wojennych, nie m ieliśm y w  mary 
narce cyw iln e j do czynienia ze 
statkami większemu nad 30 —  35 
tys ięcy  tonn. W  tym  rok i jednak 
ju ż  k rąży po A tlan tyku  francu ­
ska „N orm an d ie", m ająca pojem ­
ności praw ie 80.000 tonn, a w 
A n g lji  kończy się budowę „Queen 
M ary ", która będzie jeszcze w ięk ­
sza (okoio 85 ty s ięcy ). D laczego- 
by w ięc przyszłe pancerniki nie 
m iały dosięgnąć rozm iarów  nawet 
10 0 .000-tonnowych 0 

Jak w yścig , to w ;śc ig ...

zakrywał s chociażby przykrej Me­
ra? prawdy".

W IA R A  I  B A Ł W O C H W A L S T W O

„K u rje row i Polsk iem u" Bożj 
N arodzen ie nasuwa re flek s je  na 
tem at w ia ry  i ba łw ochw alstw a:

.Al iara jest czynnikiem niezmier­
nie doniosłej wagi również i w  poli­
tyce. Niitt bardzoj r.:o oaczul tego, 
mż Polacy w  okresie niewoli. Wiara 
jest czynnikiem polityki pozytvwnei, 
jak wyKazuje to działalność Piłsud­
skiego, który w  OKre*-ie ogólnej nii- 
wiary w  przyszłość Polski na wierze 
w  Polskę oparł organizację ruchu nie 
|>)dleg!ościowego... Ta wiara jedna.,: 
rje miała i nie ma nic wspólnego z 
b.crneni poddaniem się jednostek ja­
kiejś masowej sugestji, ani z nierzad­
kim rakże kultem osobowości, jak to 
widzimy zarówno w Niemczech, iak 
ostatnio także nawet i w Sowietach*.

Tu już sie kończy wiara, a zaczy­
na się peprostu bałwochwalstwo... Ta 
kiego kultu naturalnym następstwem 
jest też mimowolny kult niekompeten 
cji, oddający władzę w  ręce jednostek 
wybrany eh i uznanych przcz przed- 
m.ot Kultu lub jego wyznawców, nie­
zależnie zupełnie od kw alifkacyj ; 
przygotowania tych jednostCK. A je­
szcze dalszą konsekwencja tego bał­
wochwalstwa jest koncepcja elit, 0- 
partej nic na doborze znakomitych 
wartości _ umysłowych i duchowych, 
lecz na jakiejś próbie wtnjemn.cze- 
nm, czy też łasce wybrania.

Wiara działa cuda. bałwochwal­
stwo prowadzi do zguby” .

PO  ŚM IE R C I W O D Z A

„Polska Zbrojna" stwierdza:

„To  pierwsza od lat noc Bożego 
1* ar dzerda, kiedy zostaliśmy be; \Vo 
dza sami,.. Czyż w taką noc jak dzi- 
siejsza, w  swietc Godów, nie powin­
ni m, bardziej niż kiedykolwiek pa­
miętać o przykazaniu Jego, iż mam; 
być silni naszą zgodą wewnętrzna'

Dotąd silą naszą przez długie lata by 
k to, że On stal na naszen czele... 
Odszedł. Nie zmienimy tego... Oko pa 
trzące z wyższego niż my świata, 
przenika wszystko i widzi najtajniej­
sze myśli nasze Dostrzega wyraźnie, 
czy istotnie darowaliśmy sobie nasze 
urazy i przewinienia wzajemne, cz; 
serca n,c kryją tłumionej nienawiści, 
czy cncemy objąć sie prawdziwie bra 
terskhr uściskiem i — czy rece nasze 
w chwili, gdy siadamy do dzisiejszej 
wieczerzy, są czyste. Jeśli jest ina­
czej, na nic się nie zdadzą ani zamie­
rzenia nasze, ani najpięicnieisze obics 
nicc” .

O P IN J A  P U B L IC Z N A  M

W „R obotn iku " b. pos. Żu ław ­
ski, p rzec iw staw ia jąc  sobie dwa 
w ydarzen ia  ostatn iego tygodn ia 
—  uchylenia czoła przed głosem 
op in ji przez prem jera  angielsk ie­
go Baldw ina, a w  P o ls «e  odrzucę 
nie poprawek, pragnących  rozsze 
rzyć am nestję na em igrację po li­
tyczną —  zauw aża:

„A  przecież niedawno jeszcze, w  r 
!93°. p . premjer Sławek na Zjeżdzie 
LegjoPiStóv/ w  Gdyni wołał na gały 
kraj o stworzenie silnej opinji, pu- 
btcznej. Głos jego powtarzali niemal 
wszyscy późniejsi premierzy i polityi 
cy psanacyjni” . Nie chcę podejrze­
wać, że rzucarw przez nich hąfła by­
ły nieszczere. Wszyscy oni bowiem, 
od p. Sławka począwszy —  mimo 
lekceważenia tej opinji i jej znacze­
nia —  zdawał sobie sprawę, że
wbrew niej, na trwale rządzić nie
można. Spodziewali się jednak, że
przy pomocy ołówka cenzora, przcz 
konfiskaty niedogodnych sobie artyka 
Iow, choćby tylko zawierających ma 
terja1 rzeczowy i prawdziwe fakty,—  
że przcz zakazy zgromadzeń, powta- 
1 zające się coraz liczniej zc wzglę­
dów na „niebezpieczeństwo publicz- 
iie” —  i przez równoczesne objęcie
monopolu na urąbanie tej opinji przy 
oomocy własnej prasy rządowej, wł: 
snycii mów i radja — uda im się urc 
bić ią tak by była wobec mch'powol­
ną i od nich zależną.

Stało sie inaczej” .

p r o b l e m  s p o ł e c z n y

„K u r je r  P o ran n y " zajm uje się 
zagadn ien iem : clirystjaauzm  a
problem  społeczny:

„łitoż to, jeśli nie chrześcijaństwo,' 
nauczyło nas potępiać ustrój, który, 
Wytwarza Bezrobocie, wyrzuca na uli 
cę skazuje na głód mmony ludz.,1 
szerząc niedostatek w wyniku rarjona 
lizacji przemysłu i b.ede w  wyniku 
rarastania bogactw*?... Hasło wyzwo­
lenia pracy, rzucone przez chrześcijan 
stwo dwa tysiące IaŁ temu, wciąż p>
. ostaje tęsur ota, czekającą na :rea- 
l.zowanie... Nadchodzi chwila, w  k+ó- 
re, prorok, •'wiastujący równość i bra 
terstwo, wolność sumienia i bezgra­
niczną war ość osobowości ludzkiej, 
będzie mógł zstąpić z krzyża, nr kt> 
lym krwawił się od dwudziestu stule­
ci, i wejść między ludzi, wśród któ­
rych nn bęazie „ni ofiary, ani Kat*. 
b( nie będzie miejsca na męczeństwi 
i na gwałty” .

W ed łu g  „K u r je ra  Porannego'* 
Chrystus był tylko —  prorokiem ,.

M i s j e '  w  A b i s y n i i
n a t r a f i a j ą  n a  c t e ż e  t r u d n o ś c i

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE , 2 .
12. .L .A P ) W  chw il:, gdy  uwaga 
całego św iata skupiona jes t na nie 
w ielk .m  skrawku ziem i a frykań  
s ci e j, k tóre j na im ię A b isyn ją  
napewno za in teresu ją  czyte ln i­
ków  kato ików dane, dotyczące 
m isyj katolick ich  w  tym  kraju.

W ika rja t apostolski A b isyn ji po­
w ierzony jes t op iece francuskich  
m isjonarzy Lazaryatów . W ik a rja t 
ten, zajtżny od K on gregac ji 
1 “ ehodaiej, obejm uje pow ierzch ­
nie 300.000 kim. kwadr, zam iesz­
kałą przez 2.717.000 m ieszkań­
ców, ; których 2.40n noo je s t  schi- 
7-matyków, 200.000 muzułmanów

100.000  noga. 5.000 żydow  i i^ ik ó w /  a '4° °  1 10'5° °  '**

2,4011 katolików .

Francuscy misjonarze,, których 
jest ćziewięi iu, wspomagani są w. 
swej uciążliwej pracy p-ze-z m 
^jonarzy tubylców, oraz o ia s t - ”  

sw. Wincentego a Paulo, katectó- 
3 to w  - tubylców, oraz zakonnke- 
murzynki. La żary ści posiadają w  

‘  Abbebie szkołę i dwa se 
-marja, yv;ększe i mniejsze.

Sąsiedni w ikarjat apostolski 
ki my Gallus (Kapucyni frnnou- 

■r liczy 6 m iljonów
m isziKanców, z których 2 rriHjomy 
schizma tj ków, 300.000 muzułma­
nów’ , 1  500.000 pogan, 4.000 prace- 
s tan tow, 5.400 Żydów

Fuisko-niemietka umowa
^  s p r e ^ ^ e  p r z e j ś ć  g r a r t i u n y c l i

Ogłoszona została umowm poi-. praejsciu

 ̂ . ls jonarzy  białych je s t  ogółem  
1 °om aga  im 15-tu rrdejona 

c' ^  lców,^8 braci Kapucynów 
1 i r i' F ranciszkanki, oraz 
I -■ ■ ry zakonu N iepokalanego Po- 
- częcia  R M P . W ik a r ja t  ten po.Ma-

  H e n r -1 a<1i 4 .SZ'̂Cf lt. Ł’ l einentarnych, 4
iko - niemiecka o przejściach g r a -1 wo - Z iak i' 'ww^walt-^nr - o !y  £rudn‘^ 7 szkół zawodo-

nicznych i crogach celnych. P rzy  w ó z  drzewa z Polsi ’0 N iem iec0' !  ^ 11'*' 12 d,a katecłn'9tówr*-o  .-i^m iec. [o ra z  2 sennna.rja.

gram cznem
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J u ż  J u i r o m
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Pod  kier 

art. H . O rdo ­
nówny z u- 
dziatem po ­

nad 60 osób

7—46 I 0— 2

Dziś św- Jana Ap  E . 

Jutro św. T eo fila .

5 JLA 3 .W
TEATR M1ELKI: Dziś jutro „Ba­

ron cygański". W  niedzielę, o 12-cj 
, lajeika” , o 3 30 „Rosę Alarie", wie­

czorni. .Straszny dwór’
TEATR NARODOWY: dziś „C yd ’. 

W  obotę „Uciekła mi przepióreczka” 
? Modzelewska i Osterwą na czele. 
W niedzielę o godz. 3.30 pop. „Sta­
re wina

W  próbach w reżyserji L. Solskie­
go „rryderyk Wielki N uwaczyoskie­
go j  Sotskim Dri mjera dnia 31 b. ni.

TEATR POLSKI: driś i jutro o g. 
8 wiecz. „Zburzenie Jerozolimy” Kon 
czymsk1' go. W  niedz eię o godz. 3-ej 
pc *. „Kordian” .

TEa TR NOW Y: dziś i lutro kome­
dja „Byl sobie więzień Anoińllra w 
reżyserji A. Węgierki z Ćwikliński}, 
Maszyńskim (tyt.j.

TEATR LETNI: dziś i ńrtro „Co­
dziennie o 5-ej” . W  sobotę o godz. 
4 pon. hajka dla dzieci „Wyprawa po 
szczęście” . \\ niedzielę o godz, 12  w 
nohidnie „Wyprawa po szczęście” , o 
godz pop „Dorn otwarty” .

TEATR M AŁY: dziś krmedja
Shaw‘a „Źiłłnierz i bohater” W  nie­
dzielę o godz. 4 pop „żołnierz i bo­
hater*.

STO łECZNY TEATF PO W  SZE CU
NY: dziś przy ul. Strzeleckiej 11/13
0 godz. 4-ej i 7-ej „Popychadło” . Co 
dzfcłmw przy ul. Młynarskiej 2 „Pa­
storałka” Schillera w reż. Z. ziiembiri 
skiego, kier. muz. M. Suwiblci.

TEATR ATENEUM: Dzis i jutro
„Trójka hultajska” , z Jaraczem

TEATR KAMERALNY. Dziś o 4-ej 
noooł. „Lulajże Jezuniu” , wieczorem 
Sąsiadka jtrtso wiec* „Sasiadka” .

TEATR MAUCKIEI (Karowa 18) 
Dziś i jtrtro „Cień”  Nicodemiego. W  
próbach „Trafika p. generałowej”  
Bcs-FekcUego.

CYRULIK WARSZAWSKI Codzhn 
iiie o 7.15 i 9.30 „Wieczna ondula­
cja” nowa rewja z udziałem chóru 
Darta.

W IE LK A  F E W J l  (Karowa 18): 
Dziś po raz ostatni „Pan Mimcier
1 Dessous”.

W  sobotę premjera „Widowisko 
*rr. 1 “  pod kierunkien artystycznym 
Hanki Ordonówny. Coozlennie dwa 
jirzedatawieiiia o 7.15 i 9.45.

PLa  LR HOLLYWOOD: Codzie*
n,e rewja „Warszawa— Nowy Jork” .1 
Pocz. 7.15 i 9.30. W  niedz’ele i świę­
ta 6.15 i 8.15.-

t e a t r  d l a  d z ie c i  t . o r t y
M A (Cyrulik Warsz. Kredytowa 14) 
W  niedzielę o godzin.,e 12,15 i 4 pp. 
cztery bajki (w  każdem przedsta­
wieniu) „Jaś i Małgosia’*, „Kot w 
hutach", „F ighki Kajtusia", „Pat . 
Pataehon".

CYRK S T A N IF W S K IC H : Dziś i 
codziennie . godz. 8.15 w iecz. nowy 
program. We wtorki, środy i nie­
dziele o 4.80 i 8.1S.

hiymus wodotiawmy dla wszystkich
D l a c z e g o  z a r z ą d  m i e j s k i  n i e  c h c e  o b n i ż y ć  c e n  w o d y

Sorawa racjonalnego zaopatrzeń1 a 
ludności Warszawy w dobrą i tanią 
woaę domaga się jaknajszytszego 
uregulowania. Przedmieścia Warsza­
wy są w „ogromnej części nieskanan- 
zowane; np, na Pracize połowa do­
mów i to nawet położonych blisko 
śródmieścia Pragi, nie posiada kanali­
zacji, brudne cuchnące rynsztoki za­
truwają powietrze i obniżają wygląd 
estetyczny ulic na Mokotowie, Woli, 
Ochocie. Ilość dumów nieprzylączo- 
nych do sieci wodociągowe] wynosi 
1350, a do sieci kanałów miejskich 
1050. W  praktyce jest ich jeszcze wię 
cej, gdyż cyfry te dotyczą wyłącznie 
nieruchomości położonych w grani­
cach istniejącej sieci wodociągowej i 
kanalizacyjnej, która nie sięga tak da 
leko jak daleko } szybko posuwa się 
rozbudowa niektórych przedmieść 
stolicy.

Najbardziej sensacyjnym punktem 
proji ktu nowych przepisów, jest wpro 
wadzenie przymusu wodociągowego. 
Realizacja tego przymusu Obciąży 
właścicieli nieruchomości kosztami o- 
koło 6 —  7 miljonów złotych. Akcja 
ta będzie realizowana powoli mniej- 
więcej na sumę 1 . 100.000 zł. rocznie; 
w wypadkach wyjątkowych właścicie­
le nieruchomości będą mogH uzyskać 
odroczenie przymusu (np. warunki Io 
kalne uniemożliwiały natychmiastowe 
przyłączenie nieruchomości do sieci).

Najwięcej zastrzeżeń jzdnak nastrę 
cza sprawa opłat pobieranych za wo­
dę, za prawo korzystania z wodocią­
gów i kanałów rmejskich. j

Opłaty za prawo korzystania z k a ł  
mm miejskiego pobierane bęaą dOj 
czasu połączenia nieruchomości z ka-( 
nafem miejskim. To znaczy, jeżeli 
właściciel nieruchomości połączy swój

don* z kanaiem miejskim dopiero za 
pół roku, i dopiero wtedy będzie zeń 
korzystał, opłatę za prawo korzysta­
nia zeń będzie musiał ponosić jeszcze 
przedtem, w  myśl zasady, która wy­
daje się dość dziwna „mógłby korzy 
stać, gdyby chciał, więc niech płaci” . 
Rekompensatą wprowadzenia przymu 
su wodociągowego i kanalizacyjnego 
ma być obniżenie opłat manipulacyj­
nych oraz opłat za połączenie z s e- 
cią miejską.

NajDardziej obchodzącem ogół mie 
szkańców zagadnieniem jest rewizja 
cen wodj Niestety, w  tym zakresie 
projekt nie przewiduje żadnych 
zmian. Dowiedziono, że gdyby pod­
stawową opłatę za 1 m. sześcienny 
wody zniżyć z 67 gr. do 60 gr., to 
różnica wpływów wynosiłaby w tym 
wypadku 2.300.0 x> do 2.41X3.000 zł.; 
gdyby zniżono cenę wody do 64 gr,, 
spadek dochodów wy ni roi by w przy 
bliżemu 1.200 000 zł. Straty te kasa

Wfasr> emi silami
s p o ł e c z e ń s t w o  b u d u j e  s z k o ł y

O t y ł o ś ć
o s ł a b i a  s e r c e

W olskiegoZ!o|» Magistra Wolskiego „Degrosa**, ra- 
wiorajae® Jod organiczny, znajdujący się 
w morskiej roślinie Yahanga, który pobudza 
organizm do spalania nadmiernego tłuszcza. 
Stosuje się j« przeciwko otyłości I nie wyma­
gają apecjalnej djety.

Ztout ty ochr. ,,DEGROSA“  do asfey-
«Ui w aptekach J ału&uaC~ aptecznych.

Wytwórnia Magister E. WOLSKIf 
T l  Warszawa, Złota 14 a. 1. ****

M i s t e r j u m  l u d o w e  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  w  O p e r z e
Optra stołeczna wystawiła niedzieli ubiegłej pc raz pierwszy Miste­

rium ludowe Bożego Narodzenia (Jasełka) Michała ś wierzy n skiego, kom­
pozytora wielce zasłużonego w 1 teraturze muzycznej polskiej. Auto wic- 
lu poważnych dzieł muzycznych, kw '•terów smyczkowych ito., Swerzyn- 
ski uczeń Żeleńskitgo, oparł swoje misterium na kantylenach i oiesmacn 
udowy* h z X \ l i  XVII wieku. W swoim czasie Jasełka te v ystawiał na 
scenie krolewslt i Pawlikowski, a główną rolę wówczas gral J>oIs<ki

W  Warszawie misterium to dosialo wspaniałą >zatę dekoracyjną po­
mysłu Wandę |ewniewieżowej. Tańce ułożył dyr baletu Pianowski, orkie- 
~tre praw; z ził Boi. Tyllia. Jasełka Zwierzyńskiego doznały gorącego przy­
jęcia na oremje.rze niedzielnej i ma*ą na długi czas zapewnione powodze­
nie na sceme Opery. ________

W i e l k i  w y s i ł e k  a r t y s t y c z n y

H A N K I  O R D O N O W N Y
Z za kulis „W ie lk ie j R ew r  do­

chodzą coraz częściej ta jem nicze 
wieści o w ielk ich  p rzygo tow a­
li ach do następnej prem iery. M ó­
wi sie o zupełnie nowym zespole, 
Lezącym  dziesiątk i osób, o sza­
lonej pracy, która trw a od w cze­
snego ranka do samego w ieczora, 
o świetnych tekstach przygoto­
wanych przez takich autorów, 
jak  Tu w in  i Gałczyński, że to. 
co się dzie je  za kulisam i ..W ie l­
k iej R e w ji"  je s t  olbrzym im  w ys ił­
kiem  art? stycznym  znakom itej i 
n iezrównanej naszej pteśniarkf 
Hanki Ordonówny.

.Chcielibyśmy zobaczyć coś nie­
coś z tych przygotow ań  i usły­
szeć z ust m; !ej Pan. Hanki, k ie­
rowniczki artystycznej przy goto­
wanego w idow iska, bliższe szcze­
gó ły  o pracy r.ad nowa prem je­
rą,..

Tym czasem  wstęp na salę 
wzbroniony, co się stało?

Pani Hanka Ordonówna, którą 
spotykam y przy drzw iach na sce­
nę w ita  nas bardzo życzliw ie , ale 
na salę nie wpuszcza.

—  Nikomu nie wolno być na 
próbie, a w ięc i prasie.

—  D laczego?

—  Tajem nica. N aw et nasi a r­
tyści nia p rzyg ląda ją  sie pracy 
Kwutch koleżanek i kolegów . Na

próba( h są ty lko  ci, którzy w da­
nej ch w ili próbują.

—  A może Pan i zdradz:' na­
szym czyteln ikom  choć parę szeze 
gó łów  bb na m ieście wszyscy coś 
m ów ią o Pan i. o W ie lk ie  R ew ji, 
ale n ikt nic konkretnego r ie  w ic.

—  Pow iem  panu krótko, nowy 
zespół —  ponad 60 osób. 10  p ięk­
nych kobiet, 15 przystojnych  pa­
nów. dekoracje Jarockiego, teksty 
—  Tuw im  i Gałczvński —  wspa­
niałe, muzyka —  M ueller, .Wars 
i inn., 40 statystów , oto m aterja ł 
do „W ID O W IS K A  N r. 1“ . Praca 
trw a już, dwa m iesiące. Jesteśm y 
gotow i. T rzy  generalne próby po­
przedzą prem jerę. N ic  w ięce j me 
zdradzę. Dodam tylko, że naszą 
dew izą iest: nie ośm ieszać, ale 
pokazywać śm iesznostki ludzk,e...

—  W ięc satyra?
—  I satyra, i piosenka i tan iec 

i rzeczy poważne...
—  W ięc  rew ja?
—  N ie, me rew ja . W idow isko ; 

poprostu „w idow isko". Nazwałam  
je  tak. ponieważ to słowo n a jle ­
piej określi to, co stworzyliśm y’ , 
by dać naszej d rog ie j pubłiczr 
ności coś, czego jes-zcze nie b y ­
ło.

—  K Iedv p rem jera?
—  28-go grudnia. Codziennie 

dawać będziem y dwa rwzedstaw le­
nią, j 7.15 i 9.46.

Bardzo cennym objawem naszych 
kryzysowych czasów jest niezwykle 
czynny stosunek naszego społeczeń­
stwa do sprawy budowy szkół po­
wszechnych. Podczas gdy wszelkie 
inwestycje budowlane samorządów 
ustają, jeżeli nie są ojiłacane z fun­
duszów państwowych, ruch w dzie­
dzinie budownictwa szkolnego panu­
je ożywiony. Państwo przestało sub- 
sydjować budownictwo publicznych 
szkół powszechnych i zdawaćby się 
mogło, żc bez nomocy państwa ruch 
budowlany zamrze. Jeżeli zas nietyl­
ko nie zamiera, ałe wykazuje znacz­
ne ożywienie, zawdzięczać to można 
akcji finansowej Towarzystwa Popie­
rania Budowy Publicznych Szkół Po­
wszechnych.

Nowa ta instytucja o charakterze 
wyższej użyteczności publiczne, zdo­
była szerokie popuidc wszystkich 
sfer społecznych, czego dowoaem 
mogą być chociażby wyniki U Tygod 
nia Szkoły Powszechnej ( 2— 8 paz- j 
dz.ierr.ika 1935 r.).

Organizatorzy „Tygodnia” obawiali 
się, że ^powodu coraz to cięższych 
warunków egzystencji wyniki finan­
sowe Ii Tygodnia Szkoły Powszech­
nej będą o wiele gorsze od wyników 
zeszłorocznych. Stało się jednak ina­
czej. Ilustracją służyć może zestawie­
nie wyników zbiórki w roku 1934 z 
takiemi wynikami w roku 1935 na te 
renie okręgu warszawskiego.

W  roku 1934 zbiórka w okresie Ty 
godnia Szkoły Powszechnej w okrę­
gu warszawskim dala w ostatecznym 
wyniku 97 tysięcy złotych. W  roku 
bieżącym zbiórka przy ru osia do 1 
grudnia 163 tys złotych, a należy 
przypuszczać, że do zamknięcia spra­
wozdania ze zbiórki suma ta zaokrą­
gli się do 180 tys. zł., czyli da wynik 
niemal o 100 proc. lejrszy od zeszło­
rocznego.

Ofiarnością swoją na rzecz budowy 
publicznych szkół powszechnych spo 
leczeństwo daje zdecydowany do­
wód dbałości swojej o coraz to wyż

szy poziom szkolnictwa powszechne­
go, będącego fundamentem kuitury 
narodowej.

miejska musiałaby pokryć z innych 
źródeł.

T o rozumowanie nio wydaje się 
słuszne w  zestawieniu z paragrafami 
wprowadzającemu' przymus wodocią 
gowy. Przyłączenie wielu nowych n;e 
ruchomości do sieci wodociągowej 
zwiększy automatycznie ilość konsu 
mentow wody, podniesie więc opła­
calność kanahzacji i wodociągów ul. 
st Warszawy. Weźmy jeszcze pod 
uwagę wpływy z opłat za przymuso­
we przyłączenie do sieci.

Oninja publiczna i jx>trzeby życio­
we domagają się przełamania frontu 
sztywnych cen woay; to jest jedyny 
sposób zjednania popularności dyrek 
cji kanalizacji i wodo, iągów i zlago 
dzenia „gorzkiej pigułki” w postaci 
słusznego zresztą z punktu widzenia 
interesów sanitarnych i zdrowotnych 
stolicy, przymusu wodociągowego.

0 ochroną lo Katarów
w  n o w y c h  d o m a c h

Stosowanie nowych ulg w  s taw ­
kach komornego dla miesizkań- 
tów . t. zw. starych domów, t j. 
v zniesionych przeo rokiem 1918, 
nasunęło w praktyce liczne w ą t­
p liwości. Całkow icie zrównani 
,>od względem  obowiązków z m ie­
szkańcami starych aomów są o- 
berrrie lokatorzy nieruchomości 
w zn iesionych  w praw dzie  po okre­
sie wojennym , lecz podlegających  
ju ż podatkow i lokalowemu 

| Jak w iadom o bowiem  nowo- 
w zm esione budowle m ieszkalne 

! korzysta ły zc zwoln ien ia od po­

datku lokalowego tylko na okres 
10 lat. Obecnie m ieszkańcy tej ka­
tego r ji domów są podw ójn ie ob­
ciążeni, gdyż r ie ty lk o  płacą po- 
uatki, a le i poomszą n iezw ykle w y ­
sokie sta\vk: komornego, na które 
zgodzili się w prow adza jąc się w 
swoim czasie do tych mieszkań 
be* odstępnego.

Związek lokiamrów R. P. podej­
m ie starania. aby w e wszystkicn 
domach, pod legających  podatko­
w i lokalowemu, zastosowano ob 
mzkę kom ornego.

) • j i
,

, A r e s z t o w a n i e  ż o n y  z i e m ia n i n a
z d  u d z i a ł  w  m ę ż o b ó j s t w i e

Z m i a n y
w ś r ó d  d u c h o w i e ń s t w a  

a r c h i d j e c e z j i  w a r s z a w s k i e j
M ianow an i: Ks. Władysław Osiński, 

M. Ś. T., profesor Seminarium Du­
chownego w Warszawie, dziekanem 
dekanatu Mińsko -  Mazow. i adm. 
par Mińsk Mazow. Ks. Paweł Klikno, 
M. ś. T., wJc. par, M. B. Częstochow­
skiej w W arszawie, rektorem kościo­
ła filjalnego w  Rawie Mazow. Ks. 
Mieczysław Jankowski kapelanem lecz. 
nicy SS. Elżbietanem przy ul. Go­
szczyńskiego w Warszawie.

Przeniesieni: Ks. Jerzy Ko walsh!, 
wik. par. Przybyszew, na w.k pa-. 
Kobyłka. Ks. Jan Razum, wik. par 
Postoliska, na wik. par. sw. Andrze­
ja w Warszawie Ks. Feliks Andrusz­
kiewicz, w:k. par. Narodzenia N. M. 
P w  Warszawie, na wik, par. Posto­
liska, z zamieszkaniem w Tłuszczu. 
Ks. Jozef Wożniak, wik. par. Żyrar­
dów, na wik, par. Narodzenia N. M. 
P w Warszawie Ks. Stanisław Mącz­
ka, wik. par. Krośniewice, na wik. 
par. Żyrardów.

Zwolniony; Ks. Henryk Trawińsk. 
na własna prośbę ze stanowiska ad­
ministratora paratji Zlaków.

2, nakazu władz, prokurator 
skich osadzona została w w ię z ie ­
niu „S c rb ja " w łaścic ie lka  mająt 
ku „S n iadów " w  pow. łom żyń­
skim, Janina Modzelewska, A resz  
low an ie nastąpiło wskutek u jaw ­
nienia udziału M odzelewskiej w 
m orderstw ie na osobie je j  męża 
Jana.

M odzelewski zastrzelon j został 
w czasie sprzeczki przed pół ro 
kiem  p-zei nwego parobka, 3i- 
towskiego. Ostatnio wyszło na;,aw 
że m oraerstwa tego dokonał pa­

robek za namową żony ziem ia tur 
na, k tć ia  żyła z mężem w n ie­
zgodzie na tle niesnasek mają 
kowych.

T O W A R Z Y S T W O

U B E Z P I E C Z E Ń » P  O  R T «
SPÓJCA AKCYJNA

C E N T R A L A -W A R S Z A W A
KRAK -PRZEDMIEŚCIE Nr. 59.

TELEFON Nr 551-34.

P R O W A D Z I  D Z I A Ł Y  U B E Z P I E C Z E Ń  
O G N IO W Y  * > KRADZIEŻ Ó W ”  fe TRANSPOR­
T O W Y  O ODPOW IEDZIALNOŚCI CYWJ.NET  
NIESZCZĘŚLIWYCH W YPAD K Ó W  4» A U IO -  
C A SC O  *  M A S Z Y N O W Y  I G R A D O W Y .

OD DZ I AŁY :  — — — — —  i ■ p.
CIESZrN, KATOWICE, miAKÓW, LWÓW. LÓDŻ. POZNAŃ 1 WH NO. 
AJŁNTUS1 WE W SZYSTKICH M IAS1ACH RZĘC7Ył>OSPOLITEI.

Podrożuj samolotem

K O M U N I K A T  D Y R E K C J I  T E A T R Ó W
Towarzystwa Krzewienia Kultury Teatralnej w Polsce.

Z dnwm 25 gmdnia r. b.

K A S A  T E A T R A L N A
obejmuje wyłączną sprzeda? biletów teatralnych 

DO TEATRÓ W  T. K. K. T.
Narodow-eo, Polskiego, letn iego, Małego i Nowego.

SPRZEDAŻ BILETÓW  NORM ALNYCH.
Z dniem ozisiejszym nastąpiła zmiana cen. umożliwia iaca szerokim ko 
łom społeczeństwa cani dostęp do najlensz.ych teatrów stolicy Ceny dal­
szych rzędów Dartrru oraz balkonów został) znaczni* obniżone kosztem 
l>ierw szych rzędów krzeseł. Bilety do nabycia —  oprócz kas w teatrach—

wyłącznie w 
K YSIF TE ATRALNEJ „O R B I S U“

Al. Jerozolimskie 33, tel 9-91-99.
Dotychczasowe bilety ulgowe, sorzedawanc w Komisjach. zo»tałv zniesio­
ne, natomiast Dyrekcja Teatrów T. K. K. T. wprowadza od 1.1 1936 r.

NOM Y T Y P  ABONAM ENTÓW  ULGOWYCH, 
opartych na zasadach najkorzystniejszych ala publiczności. 

Abonament 10 -cio kuponowy tbejmuje 5 Teatrów T  K. K. T. z prawem 
wolnego wyboru teatru, sztuki i dnia nie wyłączając premjer, dni świą­
tecznych, pizedświątecznych i jirzedstawień ponoludniowych. Abonent 
płacąc za 8 biletów. 2 bilety otizymuje b e z p ł a t n i e .  Abonamenty od 
■zł. 14.—  bertą uo nabycia wyłącznie we wszystkich placówkach „Orbisu" 

w Warszawie i w większych ośrodkach prowincjonalnych.

%  A T )  J  0
Piątek, dn. 27 grudnia.

6.30 Kolenda- 6.34 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka (p l.). M rrzerwie o g. 
7.20 Dzien. por. ” .50 Progr na dz. 
bież. 7.55 „Parę inform. .

11.57 Sygnał czasu. 1 2.00 Hejn; ,, 
W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzien. poludn. 12.15 Muzyka <pi.). 
13.25 Chwilka gosp. domowego. 13.30 
„Z  rynfcu pracy” .

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 T>rze 
gląd giełd. 15.30 „Śmiejące się forte 
piany” —  własne transkrypc. e g  -aja: 
L. Fłoruński i K. Gimpel 16.00 Poga 
ctani.a dla cnoiycn w opr. ks kapela­
na M. Rękasa (ze Lwowa). 16.15 
Konc. w wyk. Zesnoiu T. Seredyńskie 
go (za Lwowa). Kolendy St. Niewia 
domskiego w instrument. T. Scredyf 
skiego. 16.45 „Chwilka pytań” —  po­
gadanka dia dzieci starszych wygł 
W. Frenkiel. 17.00 „Jak pracuje an­
tropolog”  — reportaż z Zakł. Antro- 
jiologji Uniw. JagielL dr. A. Szinagla 
(z  Krakowa). 17.15 „Minuta poezji” : 
Wiersze Mr. Popławskiego, recytuje 
M. Wiercińska. 17.20 Koncert kame­
ralny. W yk.: Z. Adamska -  - wio.ot. 
czela, J Wysocka - Ochlew ska —  for 
tepian, T. Óchlewski —  srrzwpce, T. 
Zygadlo —  skrzypce. G. F. Haandel: 
Trio —  sonaia e-naoll; S Ba:h: 
Trio —  sonata d-moll; G. F. Hacndel: 
Arja, Lourroe, (r a  2 sprzyniec wio­
lonczelę i fortepian). 17.5u Poradn. 
sport. 18.00 ,Apel 2 ’ grudniu.”  — au­
dycja St. Roy'a (z  Poznana). 13.3(1 
Pogad. aktualna. 18.40 „Życie kult i 
art. stolicy” . 18.45 Progr. na dz. nas' 
18.55 „Skrzynka roln.** —  inż W. 
Tarkowski. 19.05 Konc. rekl. 19.35 
Wiad. sport. 19.45 „Komunikat śnie­
gowy”  —  (z  Krakowa). 19.30 Liuro 
Studjów rozmawia ze słuchaczom’ P. 
E. 20.00 AYróżby i pasjans* 1 —  Mo 
nolog aktualny A. Bohdziewicza. 
20 10  P. Abraham- M :lodje z opere­
tek: „W iktorja i je j auzai” , „Kw iat 
Hawai”  i „Bal w Savoy‘u“ . 2i.OO 
Dzien. wiecz. 21.10 „Obrazki z Polski 
'wspólcz” . 21.15 Konc. muzyki fran­
cuskiej. Myk.: st. Argaaińska —
piew, M. Szaleski— altówka, Akomp. 

—  prof. L. Urstein. Marir Mai ais: 
Chaconne, Fr. Couprón" Cherubini 
(I.es Cberubins) —  wyk. M. Szaleski, 
G. Faure; Wędrowiec, Neli, A. Rous- 
scl: Do muodego szlachcica, A. Cap- 
let: Kiedyż ujrzę znów - -odsp. St. Ar- 
gasińska, Cl. Deb.ss/: Menuet, Nok 
tum, 4r. Ravel: Kołysanka. Habane­
ra—  wyk. M. Szaleski, A- Honegger- 
Jesień, Cl Debussy: Akwarela, Kraj 
obraz belgijski, Di iwniane koniki— -od 
śpiewa St. Argasińska. 22.00 „Krist- 
naskaj popolaj Kantoj en Polu.io* — 
Kolenrly w jęz. esperanckim (z  Krako 
wa). 22.20 „Czy nie za wesoło?” —  
Alała Orkiestra. P. R 22,50 Muz. tan. 
z kawiarni ,.Cafe-Club“ w Warsza­
wie. W przerwie o godz. 23 00 Wiad 
meteor, dla żegł. powietrznej.
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KABt.CHEM FAHM..AP. SOWAlOKI' WARSZAwa

A G R O N : „Kapitan Korkorim ' i
„Bohater Meksyku” .

ADRJA: „Dziewczę z Bunapesztu' 
A N T IN L A : „Obrona Częatoclio-

» y “  i „Pieskie życie” .
AS: „Seciuoia” i „Nasi szoferzy” . 
AMOR „Baboona”  i „M ia«to du­

chów” .
APO LLO : „Ostatni Posterunek".
B AŁTYK : „Melodje wielkiego nvia 

sta” .
C APITO L: „Jaśnie Pan Szofer" 
CASINO: „Burza nad światem". 
COLOSSEUM (DUŻA S A L A ): 

„Ba. i Patach en w cyrku -Sarana” .
COLOSSEUM (M A Ł E ): „Wojna

w królestwie walca” .
CORSO , Mały Pułkownik*' i rawja 
K L ITE : „Juiika”  i „W rog kopict". 
E R A : „Fpizod i dodatki. „. 
EUROPA ..Piekł*’'*.
FA M A : „Dyktator” , 
b Il.IIAE M O N JA  : „Gabinet Fi gaf 

M uskowych”
FLOR1D4 ,I)jabeł z dzikiego za­

chodu” i „Braterstwo ludów". 
FORUM „M ały pułkownik", 
HELJOS: „Dwie Joasie”  . dod. . 
I T A L IA : „Seguoia” .
KO M ETA: „Folies Bcgcre'* i

rewja.
LU X : „świat się śmieje”  i „Na­

około świata". < -
LOS: „Piotruś” .
M ASKA : „Tarzan nieustraszony0

i „Poco pracować” .
MAJJŁST1C: ,.Mi'ość w czołgu". V 
M ARS. „Dwie Joasie".
M EW A , Rumpa" i „Cienie wiel­

kiego miasta” .
M IEJSK I; „Ostatnie Serenada" 
M UCHA: „Pani nie chce dzieclrr" 

i „Ludzie za kratkami".
NO W A TOMBOLA. „Droga bez 

powrotu” i „Rewolucja śm'»ćhu“ .
OKO PRASK IE : „Przebudzento"

i dodatki. -r
P A N : Manewry miłosne". .
P A P  ŚW. ANDRZEJA: „Ja­

sełka” .
P E r fT TR IA N O N : „Kryjówka 

szczęścia”  i „Niebezpieczna pięk­
ność” .

POPULARNY: „Czy Lucyna to 
dziewczyna” i rewja.

PILA G A : „Dwie Joasie”  i rewja. 
R A J : „Przeor Kordecki" i „Mąż 

na 'a rt“ .
RENA: 

dodatki.
RIALTO: „Zaczęło się od pocałun­

ku” .
HOXY: 

dlera".
STALO M A: „Kochaj' tylko mnie". 
SFINKS: „Sześć !nt miłości" i 

rewja.
SOKÓŁ: „Fr. Gaal”  i „Buddy, król 

dżungli” .
iW lAT : „Y> krainie walca".

TON: ,l)wie Joasie” .
UCIECHA: „Rapsodja Bałtyku” . 
UNJA: -śluby ułańskie**.

.Antek Policmajster" i

„Tajemnica dr, Chau-
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Na choince" u dzieci niczyich...

S . * ______ _ .  .  ■ -

Ś w .  N i k o ł a j  j e s t  ł a s k a w y  d l a  w s z y s t k i c h
Choinka dzieci niczyich.* "uu-      * - * -» . ------  - —*• w majieczKi —

U& to choinka, w niczem jakoś czasem na korytarzu o c zd u - , zapow iada snubym siewem za,jęk­
nie podobna do tej, jaką pamięta- waniu na „Sw. M iko ła ja ". S pace-. nione; dzieciarn i.
hiy z  naszych dziecięcych la t i 
tej, któną św ięciliśm y teraz w  gro 
nje n a jn iżs ze j rodziny, w  czte­
rech bliskich ścianach w łasnego 

domu.
N a  choince sierot nikt nie za ­

pala świeczek, bo za oknam bły- 
jzc zy  jeszcze poranne słońce. 
Nikt nie dzie li opłatka, bo dzieci 
je s t straszn ie dużo, chyba z ty­
siąc. Zam iast dobrej, kojącej c i­
szy w ig ilijn ego  w ieczoru, w  k to - , 
re j rozum iemy lep ie j niż kiedy­
kolw iek  rożny sens słów  „dom 
„ś w ia t "  —  panuje gwar, P ski, 
płacze, nawoływani jenerw ow a- 
nyęh ochroniarek, „,-ore marzą

Reszta dz.eeia rb  tłoczy się tym- czno i nie rob ią  w  m ajteczki — torebkę z cukierkam i W ik ta , mo-
w oezoki- zannwina* nr,*i,i   - <- ja  mała przyjaciółka, przynoś’ n

. - . swoje jabłko, cukierki i w yciąga
ru ją  gęsiego, jedno trzymi. s i ę 1 Jeden berbeć zaczyna pUkać. rąezkę: —  Mas, m am a! 
drugiego za sukienkę —  mała ale inne, p rze ję te  pow agą chwili,
W ik ta  śpiewa z całej b iły : | rozpoczynają  sw oje występy. Ma-

Sw ięty M ikołaj idzie plosui z ły  Staaio deklam uje nieśm iało
nieba, D liadziu, p losę c ię  oglom nie nia 

n iesie każdemu, co mu notseoa, zapom nij o m nie!...
a Kto dobie selce ma 
to mu plezent da... 
T R A G E D J A  D ZIEC IĘCEG O  

SE R C A

W koszu  ̂ k -y ją  s ię  zielone, 
czerwone, żółte i niebii skie pa­
czuszki ze słodyczam i, A le  na po­
darek Sw. M iko ła ja  trzeba zaslu

W ikta  ma trzy  la ta  i gdy przy- żyć ; pow iedzieć ładne wierbzyhi, 
kucam na ziem i, t>y się je j  przyj- Jezuskowi złożyć dary.
rzeć, zarzuca mi rączki na szyję 
i krzyczy nagle, rozdziera jącym  
głosem : —  Mama, m am a!

Z i  je j  przykładem  garną się do 
mnie inne dzieci. K azia  łapie 
mnie za kolana, M arysia  całujedachu o chw ili, gdy na,Î ,3łC! c '  -----

skończą swe obowiązki i pójdą do mnie v policz a nos, szyję 
d o ió \  przygotow ał własną, pra- wszystkie szczebioczą " "  « “

w dziw ą  w ilję .

na rożne 
tony: mama, mama, mama... 

B iedne pędraki —  m aja wszyst-
n i ry ci ry n j
C H O IN K A  O 10-TEJ RANO

wycho- ko’ c°  lfn Potrzeba, brak im tylko
N a  kbrytarzacn domu 

wawczego im. ks Bodu ma trza- 
u u ją  głośno drzm. posługacze
szoru ją  zamaszyście kamienne po­

d łogi, 2  górnych P ^ tpr dolatuje 
kw ilen ie  niemowląt, zapach mleka 
unosi s ię na schodach.

-  Gdzie będzie choinka? 
Okazuje s.ę- żc chomek jest 

przeszłe dwadzieścia, osobno dla 
każdego oddzia łu ; niepodobna 
bow iem  zebrać około 1000  dzieci 

w jedn e j sali 'c * ' Jes -*® ® _
d z» wrześnie, zamdwie
no, a le w  w ielu
czystości w ig ilijn e  lO s U ty ju *  za­

kończone. Personel f  . °

demu P ^ ^ J Pc1epkJA

S S S S
pośpiechu i zdenerwowania. Prę­
dzej rręd ze i, r ręd ze j .

K lade także b iały fartuch

t e f £ 2 ,  » « ? • « •  “ ««?
c ra i  kolejno różne o b r a ł y .  tu 
L  niemowlęta zaledwie ki kodnio 

8ripwczvnKi cho-
we, tam 
re  na

_  starsze dziewczynki < 
różne choroby, ów dz,e o-

jedn ego : m atczynej p ieszczoty.
A le  tego podarunku nie przyn ie­
sie im  n igdy „Sw , M ik o ła j"...
CO KTO  UM IE —  D LA  JEZUSKA

Św iętym  M ikołajem , je s t Mar* 
cinek, b. wychowanek Zakładu. 
U b iera  się w  gruby kożuch do­
zorcy, w c iąga  długie buty, różo­
wą, chłopięcą tw arz obsypuje tal­
kiem-. żeby w yglądać jak  staru­
szek,

—  Mam tu, dla was, dziateczki, 
cały ko3z podarków, ale dostaną 
je  tylko te dzieci, "które są grze-

W chodzi w-łaśnie kroi w złotej 
koronie z buzią skrzyw ioną Jo p?a 
czu i rwącym  się głosem  m ów i; 

W ita jc ie  przedszkolak i!
N ow iny  wam niosę ‘
Jezusek się n a loa z ił!
Zaśpiewa icie swoje olosienki, 
a uciesy Jezus maleńki. 
„P rzedszko lak i" zab iera ją  się 

z pow-agą do w ynełn ien ia rozka­
zów króla  i aniołków. K ładą  przy 
Jezusowym żłobku sw oie robótki 
z przedszkola: zw ierzątka u lepio­
ne z p lastelina koszyczki p lec io­
no z ra f i i ,  klocki i zabawk* P o ­
tem Kazia pełza na erwnrakaeh, a 
m ałv Janek podskakuje koło n iej, 
macha rączkami i śpiewa;

Brecy, bzęcy osa 
kołe psieco nosa. \ 
a pies nie umvka, 
no, bo iesl z n ie ’ nika.

Każde z dzieci musi pow iedzieć 
jakiś w ierszyk, grzpcznie dygnąć, 
podziękować Sw. M :kołaio\vi za

N i e m i e c k i e  p o g a ń s k i e
U r o c z y s t o ś c i  z i m o w e

B E R L IN , 26. 12. (K A P ) .  Na 
słynnej górzę Brocken, gdzie  w e ­
dług podań odbyw ały etę Sabaty 
czarownic, k ierow n ictw o nar. so 
c ja listycznych  zw iązków  sztur 
mow-ych urządziło w  ostatn ią nie-

strzegą napie „koKlusz .
W o lę  iść do zdrowych dzieci. 

N a  oddziale Sw. Ludwika są pe- 
draki od 2  do 2 -ch la t  takie,
które dopiero -mają chodzie 
m ów ić Po podłodze pełza ją  na 
czworakach maleństwa

dzielę obchód zim owego praęeilę- 
nia dum z nocą.

D la zam anifestowania łączno­
ści w  uroczystości te j prócz czion 
ków „SS “  w z ię li udział liczn i re­
prezentanci narodowo - soc ja li­
stycznych związków młodzieży."

Patrzy wyczeku jąco, czy zechcę 
wziąć, a gdy  cału ję ją  ua IX)4(. 
gnanie, rzuca całą torebkę słod­
kich skarbów na ziem ię i tu li rh 
znowu, mocno, mocno, szczęśli a, 
upojona, że ją  trzym am  w  ram io­
nach. Zapomniała o  M ikołaju , 
choince, zabawkach, cukierkach. 
Biedna mała, n c z y ja W ikta...

(a . o .).

Nawa orgamzacia spirlu
w  N i e m c z e c N

Z dniem 1 stycznia wejaą w  życie 
nowe zasady organizacji u^ortL me- 
’ ii cki«go. Cały spor" niemiecki po­
dlegać będ-"e nowourworzonemu Nie- 
n. cklemu Państwov emu Związkowi 
Ćwiczeń Cielesnych. Związek ten po­
siadać będzie dv-ie grupy członków. 

■̂rupf i stanowić będą te lO-watzy-
stws kluby sportowe, ktpre dotych-
czac „aitżaiy do następujących 12  
zv/l.. .icv c  gimnastyki, lekkiej atlety­
ki, ooksu, t -nisa, ł> żwiarstwa, kaja­
karstwa, piłki nożnej, ciężkiej atlety­
ki. pływania, hokeja, nardaistwa iw b  
slarstwa.

Drugą grupę członków stanowić bę 
-4 wiązki spoitowe, które utrzyma- 
n będą nadal, minnowirie: związek 
golfa, saneczkarski, yachtingu moto­
rowego. alpejski, strzeleck., żeglarski,

kręglarski, kolarski i bilardowy.
Z 17 liarodów, należących przez 

swe związki dc Międzynarodowego 
Korni ietu Sportów Głuchoniemych 
(C.I.S.S.) w IV Igrzyskach w r b. 
brało udział 12 , które w  ogólnej kla­
syfikacji uzyskały następujące miej­
sca: i

1. Anglja 206 pkt., 2. Niemcy 169,5 
pkt., 3. Francja 14P pkt., 4. Szwecja 
12 1 pkt . 5. Finlandia 112 pkt., 5. Not 
wegja 48 pkt., 7. Belgja 41,5 pkt., 8, 
Dania 37 Dkt., 9. Holandja S6 pkt., 
10. W ęgry 30 pkt., 11. Stany Zjedno­
czone (Ameryza) 29 pkt., 12. Austrją 
23 pkt.

Nieobecne reprezentacje: Czechosłc 
wacji. Japonji, Polski, Szwajcarji r 
Wioch

V- 'padki w czasie świąt
B o ż e  N a p ^ d z a n . G  w  k r o n i k a c h  p e l  c y j n y c h

V> X I I  hom iaarjacie pob ili sięlv  r - M i  u ,
ków, do których  w l* vZ l  P fd ch m ie lw n : Czesław  Próchn ic-
pogetow ie rauunL.iwa i.„u „-.„ Y  1 H enryk  Mu^iąla Z trudem

prz-myt* kosz* 
męakiej z Wie*

w  różo-

Przeciw sankcion* I Abisynii
m u s : ^  w a l c z y ć  W ł o s i

RZYM , 26, 12. ( P A T ) .  —  W

rachitycznych

CZWUI    # . IWi A
wych fartuszka^ . —- w ie  ie m e (Qi0,raai e d‘Ita lia “  z  24 grudnia 
bicskle oczy patrza jak  urzeczoi v j rg iniQ Gayda w ystąp ił z artyku-
w  choinkę przystro. oną • em w stępr ym p< t..: „św ia tła  w

kami.  ̂ zam ieszaniu". Publicysta  p rzeciw
Jakieś starsze małżens wo wjr- gtow ja j jasność stauowi-

b iera sobie właśnie dziecko n ^ zamieszaniu, któ- 
wychowanie. Zaglądają  ‘ re panuje z  d ru g ie j strony A lp .

6-twom w  z ó i n'°ł n a j. l  W łochy muszą obecnie w alczyć
ki, wyszukują K j,reec,w  groźb ie ablsyńskiej i prze
ładn iejsze i ni jzdrow* ^ c jw  Bankcjom. Gdy ustalono tekst
w yb iera  się psiaka. -  • ^  propozycyj paryskich, postano-

byio  kłopotu... * ^  wio.no nic nie podawać do publicz
nej wiadomości. 0  g o c i. 2 -ej w 
nocy Lava la  obudzono przez te le­
fon  i zawiadom iono, żo zaufani 
Edena podali in form ację o propo- 
7 cjach do prasy. Obalenie pro­
jektu w  ten sposób Dowiodło się, 
tem bardziej, Że w  łonie gabinetu 
angielsk iego propozycje zn „la z ły  
wybitnych przeciwnków.

Już 12 grudnia min. Eden po­
w iedzia ł w Genewie, it propozy­
c je  „n ie  są ani ostateczne ani nie 
tyka lne". P ro jek t zofetał storpe­
dowany przoiz jedna ze stron, któ 
ra go sama stworzyła. Przem ó­
w ien ie  M ussolin iego (w  Pon- 
ty n ji )  zostało wygłoszone ju ż  P° 
dym isji H oare ‘a. Dalszym  dowo­
dem obalenia projektu przez T,on- 
dyn sa rozm owy angielsk ie w 
spraw ie ewentualnej współpracy 
wojskow ej państw  sankejoni- 
stycznych oraz nom inacja Edena

n.ej m e 
na chudych, 
kach i o krostow atej buci ciągm ę 
mnie za rękaw. —  O ! toń ! toń-
  PPw tarza żarliw ie , wpatru jąc
się 7 zachwytem  w  tandetną za­
bawkę z czerw onej flaneli.

N"estety, n ie mam czasu za­
chwycać się koniem, to  w łaśnie 
pa oddziale Sw. W incentego gdzie 
się dzieci najstarsze (a ż  4-1 n ie) 
zapow iedzia i swa w izytę  Sw. M i-

leołai*1. . t  , i
Choinka jest wspaniała, obok 

n iej w  Żłobku spoczywa m alj ran  
Jezus. N a  podłodze siedzą cr 
p l.w ie  żywe „an io fk i". Jak s,? * 
kazuje, biedne aniołki nie m ..-< 
się same ruuzyć, bo maj? l,ez' Al 
dnę nóżki po Heine M ^dm 1'.. 
te raz buzie są u^miachnJę ( 1 _
n io lk i"  dumne są okropnie J  • 
>vch, różowych f błęk,+nyc 
ślinowych sukienek, zo ,sW. 
cych ona sek Hj włosach i 
dełek zrobionych z lign in )

D a r  o rg a n iza c ji
d l a  K o l e g i u m  P ^ - e g o

O R C H A R D  LA1vE, 26- 12. ( ł -  
A . P . ) S towarzyszen ie amery 
kańskie edukacyjne o fia row a>; 
dla Kolegju tn  Polsk jegg w Dotron 

bardzo ładną kolekcję m inerałów 
ze Stanów Zjednoczonych I z K a ­
nady. Jednym z na jp iękn ie jszym  
okotcow w  tej kolekcji je s t  t. zw. 
Fo an-gtylsku „P itc lib len d e", z 
którego wydobywa się rad.

A t do ostatnich czaaów naj- 
W !»ks«ym  doatawcą tego minera- 
łu hyłc Kongo belgijskie, obeemo 
jednaką najwięcej go dostarczają 
StaT y Zjednoczone, które m#i4 F° 
b«rd ze  dużo w Colorado i Utah.

D yrektor laboratorj um che- 
micLitógo w K olegjum  Pokk łem

mevwez ogromniu zadowolony jest 
In iek c ji m inerałów, jak ie  ś w » -

L  otroyma.1. M aray on teraz tył- 
S  T tc m . b j W jakiś spo#ób o- 
frJmać dla Ko-legjum Polskiego 
i. iL c i e  n.ineralów, znajdują- 

się u nas w  Prósco.

Cy7e z^ « du na t0* iC Kolt:gjum 
n i kie w  Orcnard toakc je s t ja*
F nastem wyżezom kolegjam
dy u-ch Stanach Zjednoczonych
w , . 7t * łd  się w niem młodzież

i e . Cały»h  Stanów Zjedno-
l"01 h należałoby te marzenia
czenycm jyiilinkiew icza jak-
, r ro tcsora 1 -
kS'. ad-ei zrealizować
najPr5d

na sizefa min. Epraw zagran icz­
nych. In ic ja tyw a  bryty jska  co do 
w spółpracy w o jskow ej w yszfa  5 
Londynu 8 października i grała 
z„ podstawę dalszy rozw ój ostrej 
akcji w rog ie j p rzec iw  Wiochom,

Co się tyczy  Edena, to V irg i- 
nio Gayda, podkreślając, że nie 
chce w yrażać żadnej op in ji, za­
znacza, że przysp ieszył on po­
grzeb projektu, dym isję IIoare 'a  
i c ieszy się specja lną sym palją 
kól antjiw łoskich i antyfj.Tzystow  
skich.

W brew  tv, icrdzenionr Pondynu, 
spór toczy się nie m iędzy W iocha­
mi, a L igą  Narodów , lecz W łocha­
mi" i W. B rytan ją. A n g lja  p ie rw ­
sza zaoponowała i od n ie j wyszła 
też n ieprzyjazna in ic ja tyw a. Nad 
wszystkiem  panuje zamieszanie.

Am basador sowiecki w Paryżu , 
Patiom kin, (wbrew on in ji tu rec­
kiego m in istra 6pr. zagr., potępił 
gw ałtow n ie projekt paryski, po­
nownie rozpoczął się atak e le­
mentów m ięćzynarodow ycn  prze­
ciw  praw a W ioch  do kolon ij. Sa- 
bohażyści europejscy podnoszą 
giowę.

Półu rzędow y „Journal de Mo- 
ccou" potępia im perjaHzm  bry­
tyjski i nie in teresował *ię  pro­
blemem abisyńskim . Teraz zaś 
rozpoczyna się ag itac ję  przeciw  
W łochom  i faazyzm ow i w  obrażłi- 
wych naganach. Dowodziłoby to, 
ża trzecia  m iędzynarodówka l i ­
czy na bliską katastro fę  europej 
ską, spowodowaną prze* sankcja. 
Europa tonie w  chaosie, w  któ­
rym  w yraźn ie zarysowują się je ­
dynie dążenia destrukcyjne.

dzenie w sprawie 
tewnej garderoby 
dnia.

Z nslug tej firmy, która ma naj* 
Dogatszą klijentelę w świeeie, korzy­
stało w Polsce b. wiele osób ze sfer 
zamożnych.

Zamówione ubrania, palta i t. p. 
zostały drogą nielegalną dostarczone 
klijentom z pominięciem opłat cel­
nych.

£ w l ę t z  u  z y d e w ł
A W A N T U R Y  W  SYNAGODZE NA  

PRAD ZE  
W  synagodze na Pradze odbyto się 

walne zebranie członków, na którem 
mia! być obrany nowy Komitet. \Vy« 
sunlęto 9-ciu kandyatów.

Zaciekła walka toczyła się młęjlzy 
dwomu „obozami", „hallerczyków*, 
którzy popiordi kandydaturę Lipył 
Hallera i „zuzistów" zwolenników 
Izraela Zuzu. "

Ponieważ oba obozy stały twarda 
na swych stanowiskach, posiedzenie 
ze względu na późną porę zostało od 
łożone na później,

POJEDYNEK POM IĘDZY 
W YTW O R N YM I IZ R A E L ITA M I 

W  żydowskim światku wiele *ię 
mówi o skandalu wynikłym między 
cl oma działaczami żydowukiemi.

W  W'arszawie bawi obecnie przy* 
Przy ul. I^sznc 81 z U tb ia  młoda były z Paryża, pan Wr„  j«sden a przy-

by odebrać dziewczyna. Okazało się jest 10 let- wódców żydowskiej organizacji przy
— ,   jg lę  Stani- Irena Sangoszewako, nigdzit nie ^sposobienia wojskowego. W 'cza f.it

S zczygielsk i. (Społeczna meldowana, W'ezwaj»y lekarz stwier-1 referatu p. W . użył slón oDelż-iwjch
Dp^npyu ł rtwt/uw,’  a . _ . • I _ . •» _ i_____  zt _________

(ligi dla nauczycieli
n i e  p s s l a d a j ą c y c h  

k w a l i f i k e c y ]  z a w c d o w y c h
M in isterstw o Ośw iaty zdecy­

dowało przyznać tymczasowe ulgi 
przy sprawdzaniu kw a lifikacy j 
nauczycieli, instruktorów  szkół 
zawodowych. Nauczycielom , któ­
rzy pracowali w  szkołach w  dniu 
26.10.1S32 roku. a nie posiada­
jących kw a lifik acy j zawodowych, 
zezwala się na nauczanie do cza­
su wprow adzen ia do szkół zawo­
dowych zasad nowej organ izac ji 
szkoluictw a.

pogotow ie ratunkowe, lub straż w A  irudem  ° -
ogniową. Były to „  ™  Podchm ielonych uspokojo-

bójki Uliczne- pożary i t T t S  ąw iąt p o lic ja  złożyła
pogotow ie, po lic ja  j straż A  W‘ z y t - w  ^teSZKanró Ignac -go 
«  pe łn iły  w  S  S S  T k j a .  I P W j r * .  6 )  j t o .

dyżurując zurówuo w  S L  S Ł  ' f * t “ - ! I ar l t dj i  
Mjrty, jak  i w  dniach św ia t 7 “  ^  Tkacza o^&*,zono w
go Narodzeń,a. N orm alne p o „ ; »-" arcaZCie* narz^ ł l ł  skonfiskowa-

W  czasie dni św ią tew n ych  wr- f 8 ° f niową ’‘ n t rw’e '
szło k ilkadziesiąt różnego r o d z a j  n jow ala  ‘ ^ . b i e g ł a  a pomocą o- 
wypadków, których ogólna liczba ®lem d: ’cs ię c ’ u M k u  wypadkom, 
wynosi stosunkowo n iew iele gdyś P " ? bŁe?r t fT o w z n y c h  św ią t wy- 
na przeszło 1.209.000 mwezkań- ?  T *  ®rokojnioj> n iż ŚW)’?'
ców za ledw ie dc n iecałej setki w y *' “ J S t ^ A M  « y v i «  
padków w zyw ano po lic ję  lub po i* , SYN A
gotowue. | Zime'dowała w 23 komisai:acie

>7 4 »r »/ - 'iT v  c*, „Zabi.nm ij-na proszę mnie aresz-
- i MAI J I  sAMOBÓJ ZE... łować!" a tym okrzykiem opadła do

W m ieszkania teściow ej, Jani- ^  komisarjatu Florcntyna Bystra, 
ny Kom tratow iczowej (T a rgow a  (Pruszkowską 6).
S2 ) ,  w czasie uroczystości świą- ''kazało się, Iż rozgoryczona ciągłe 
tecznyeh w yszed f do drugiego pd mi awanturami syna Władysława I- 
koju i poatrzelił suę w  g łow ę z rc- gnaccgo, domagającego się pienię- 
wolw eru  —  Roman Fe lle r. F e lle - d iy "a  wódkę, zdenerwowana ko­
ra w  sranie groźnym  przew iezie- bielą port ais siekierę, gdy syn spał 
no do szp ita la  P rzem iem en ia  P a r  * zadała mu dwa silne cioej w głow ę, 

skiego. Powodem  trag icznego  k ro-j w  “ tanie ciężkim Władysław By­
ku Dyty n :eporozum ien ia z żoną, stry  sostsi przewieziony ao szpitala.
:tóra przed  kilku dnurmi opuściła Sprawczynię zbrodni aresztowano, 
m ie s za n ie  męża i Łamicszkaia u i Z GŁODU I Z IM N A
sw ej matki.

N a  stacji „M o s t"  
sobie życie, połicnął ig łę  
sław

17). Desperata przew ieziono do dzii zasłabnięcie z głodu i z>mna. 
szp ita la  Przem ien ien ia  Pańsk iego.) Nieszczęśliwa prosiła lekarza, by 

W  podobnych okolicznościach j J4 umieszczono w szpitalu. Jesf bez 
I pe łn iły  zamach sam obójczy, pracy i bez dachu. Po udzieleniu pc- 
 ̂ mda Kobylińska (Braeska 4) , *  mocy pozostawiono ją na miejscu.
Wanda S. cowslra (E lek tora lna  D E N A TU R A T  W  C7ASIE  ŚW IĄT
* ) ;  Anna Grabowska (D z ika  J ) ; l  Przy ul. Bugaj 13 targnęli się na
vr n.!S o " a H o jrk  (N ;s'ka 53) ; życie: Wacław Cichocki i żona jego ! wizytówki z wyznaczeniem
3 ir ja  bzpa k (.R im bertów , Eosn Katarzyna Cichorka. Oboje w zamia-j pojedynku.
-ow-ig. lego 3 3 ), S ic fa n ja  K rze- rze samobójczym otruli się denatura ( Jednak pan W. nie ndzielił żadnej

k* - k ‘ ( ć  ?  M acław  Got- tem. odpow iedzi. Wobec tego sekundanci
V  (bolec 4 1 );  Jan Ićręc ik ' Dtsreiatom udzielił pomocy Ie- skierowali list do Komendanta Org?
* uwy w ia t 1 ) ,  M oszek Rubin- ka.z Pogotoł.ia. * nizacji przysposobienia wojskowego

lP . '  f® ’ S tefan ja  M ’ - IMERt, óZY  W YPAD E K  W  OGRO- pana li. czyniąc go odpowiedzialnym
J  t 12) 1 Wanda! nZIE SASKIM  1 zs to, że jeżeli p. W. nie staw. się 1 ,

, . U,C r ^ " v 3zyst- Pierwszy nieszczęśliwy wypadek, wieczora, ogłoszą go, jako człowieka
kim d u p o  ratom uaziicliło pom ocy wydarzył się na uliczce „bez nazwy* 
pugotorr JO ratunkowe, przewożąc prsocinające, Ogród Sask 
do s- “ tali, m ających calodzien-1, Frzez jadący z nadmierna szyb- 
ne j  żury w  czasie ub iegłych  kością samochód przejechany został 

l i i '* 1 Kek Kleinleder (Nowolipki 22). Le
BÓ JK I U L IC Z N E  ł karz stwierdził u niego rany tluczo-

W e wsi B liznę w yn ik ła  krw aw a " *  * ! ° ,ry' Pc ud*id e r i«  nomocy, prze 
bójka na zabaw ie św ią teczr >j. ^ rT  ! na

pod adresem p. M. —  członka orga­
nizacji sjonhtycznej, który poczuł się 
temi określeniami aotkrlęty.

Obrażony pan M. skierował do p. 
W. dwóch sekundantó”  adw. D. F. i 
adw. J. H. Ponieważ sekundanci i»m 
za3tali pana W . w domu, zostawili

terminu

Bójka zakończyła się tragiczn ie , 
gdyż po lcilKii godzinach zrn an , 
M ieczysław  Przygoda. Ciężko ran­
nych, A n ton iego Świątka, Jana 
D zia łdow sk iego i Tadeusza K o - ' 
aińskiego przew ieziono do szpita 
la. Pod zarzutem współudziału w I 
k rw aw ej bójce polic ja  a rę s z to w v  j 
ła M arjana Jableckiego i Jana 
Beradę.

K rw aw e bójki w yn ik ły również 
w m ieszkaniu P io tra  Skrzypkow- 
skiego (Z aw iszy  16), Stanisława 
Kalinow skiego (Czerniakowska 
68 ) ,  W ładysław a M iszczaka (Lu « 
belak 10 ) ,  S tefana Kukiel.a 
(W spólna S9), Józe fa  Bernatlei 
(O grodow a 47 ), S tan,sława Ba­
dowskiego (Łucka 14), W aeław a 
A leksińsk iego (Trebacica 10) i 
W incentego Ku leszy (Podcnorą- 
żych 1 ). W e  w szystk ich  wj-pau- 
kach pom ocy wezwano pogotow ia  
w  których lekarze po naiozcniu 
opatrunków, p rzew ieź li ofiai-y do 
szp ita li. P o lic ja  spisała protokół, 
kt óry  po św iętach odesłany bedzie 
do starostwa.

IN N E  W Y P A D K I 1 Z D A R Z E N IA

W  Otwocku kilka żydowskich 
sklepów zostało zniszczonych 
Pi Ził. nie w ykrytych  sprawców  
W ielką ilość siarkowodoru rzuco- 
io do sklepu ' Nocena Renomy 

■^Warszawska łó j ,

IA P R Z E M Y T N IC IA  W Y K R Y  
T A  W  CZASIE ŚW IĄT 

Straż Craniczna prowadzi docho-

nlezdolnego do obrony honoru 1 czci 
według przepisów 1 ode.au honoro­
wego.

W Y B IT E  SZYBY 

Kamieninmi rozbito szybę wysta­
wową w skleDie z ubraniami przy ul. 
Święiokriyskiej Samuela Pobinstei- 

Sprawcę wybicia załrzymi na 
Jest to Zygmunt Paderewski, czło­
nek seker „młodych" Stron, Nar. O  
sadzqno go w areszcie.

Fożary w ciąry ubiegłych
c f n i  r w l ą t

W  czasie świąt straż pożarna wzy 
w*ną b>ta do jeoenastu wypadków 
przyezem jeden z alarmów a wybu­
cha jakoby groźnego pożaru przj ul. 
W olność U  okazał sio fatezywy.

Przy ul, Olesińskiej 10  w miesaka- 
ńiu Perkowskiej nastąpił wybuch p#. 
&ty wskutek nieostrożnego rozgrz?, 
wania. Pogotowie 3 go oddziału q- 
gień *lokalizow»lo.

Groźny pożar wybuchł przy uł. Ząb 
kowakirj 20. w domu Dwojry Piń. 
skierowej. Ogień ukazał się na fa ­
cjatce i parterze, przyezem w mie­
szkaniach Jana Pstrąga, Perli En- 
giej i Chawy Trojman paliły gję. 
ącianka, podłoga i sufit. Mieszkania 
tfc zostały doszczętnie zniszczone. Po 
żar powstał wskutel wadliwego usta 
wienia piecyKa.

Przy ul Solec 7 (w  domy Adama 
Uotszyldn) paliła się klatka schodo­
wa I-go piętra wskutek wadliwego 
wpuszczenia cełki w przewodzie ko-

e-h czynne były pogotowia oddzia* 
łów; UF go j I-go.

Pożar od choinki, wskutek czego 
zajęły się firanki i meble, powstał na 
Żolil orzu (Ustronie 2 , dom Warsz. 
Spółki mieszk )  w  młeązk. J. Bortnsr- 
-k ego Równie- od zapalonej choin- 
ii, wybuchł pożar w mieszkaiiiu M 
Stęgiewskiej, która w czasie gasze­
nia ogn.a doznała poparzenia prawej 
reki.

Pożer w czasie kąpieli wybuchł w 
mieszkaniu M. Kwiatkowskiej (K ru­
cza 48).

V pastom mieszkaniu na 5 -tem 
P -itrze przy ul. Wileńskiej 5 w do­
mu Lipsztadta ualil s»ę sufit. Pożar 
■ybuchł wskutek niezebezpieczenia 

szczelin w przewodzie kominowym i 
Wadliwego wpuszczenia belek. Z tego 
równiej powodu powstał ogień w do­
mu P( owej Kurji Biskupiej przy ul. 
Długiej 15, oraz w domu sukc. D. Sso

wybuchł pożar przy ui. Yrołyńskiej 14 
w domu Estery Kirszcnowej, gdzie
paliły się sad*.e. \) oou tych wynad-

\Ve wszystkich wypadkach wzywa­
no straż ogniową, L óra pożary sio * 
kalizowata,
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Dobrze płatny czarodziei
Jak powstałe film rysunkowy?

FUm y rysunkowe, które cieszy 
się tak w ie lką  popularnością i o- 
s iąga ją  coraz w :ększą doskona­
łość, nie są tak łatw e do wykona­
nia, jakby się to zdawało. P rze ­
ciętny krótki film  rysunkowy, o 
SOO-metrowej ” długości, wymaga 
I racy 20-tu osób w przeciągu  
4-ch tygodn i. K ażdy  ruch figu rk i 
na film ie  wym aga przygotow ania 
16-tu rysunków —  w 16-tu klat­
kach, zajm u jących  na taśm ie 
przestrzeń 10 cm. Trzeba  p rzy­
tem w iedzieć, że trudna ta i m i­
kroskopijna praca g in ie  zupełnie 
w  trakcie  w yśw ietlan ia  film u, 
jeś li zw aży się, że w  ciągu sekun­
dy przesuwa się 24 klatki.

12.090 RYSUNKÓW
K ażdy film  składa się prze­

c iętn ie z 12.000 rysunKów. JaK ao 
lychczas, stosowano często meto- 
dc pow tarzan ia  rysunków dla u- 
ła tw ie r ia  pracy, tak, jak  to m iało 
np. m iejsce w  zabawnym  koloro­
wym  film ie  „T r z y  św inki". A le  
publiczność sta je  s ię  coraz bar- 
d izej ■wymagająca i n iep rzychy l­
nie S’ ę odnosi do zbyt częstego 
» >wtarzania tych  samych scen.

P rzed  przystąp ien iem  do rea li­
zacji nowego kolorow ego film u 
rysunkowego, w ytw órcy  odbywają 
kon ferencję  zo w szystk im i g łów ­
nym i współpra’cownikam ’ P rze­
dewszystk iem  w ięc  g łos tu ta j za­
b iera  au tor scenarjusza, k tó iy  za­
zw ycza j je s t zarazem  i głównym  
w ykonaw cą czarodziejsk ich  histo- 
ry j. N ie  je s t  to sztuka łatw a i 
trzeba przyznać, że n iektórzy z 
n ich  posiadają naprawdę n iezw y­
k ły  ta len t w  nadawaniu tym  fa n ­
tastycznym  hisfcorjom poezji i 
wdzięku p rzy  jednoczesnem  świe- 
tnem potraktowaniu strony humo­
rystycznej.

Zazw ycza j w  sześć tygodn i po 
odbytej kon feren c ji sccnarjusz 
je o t ju ż  go tow y i opracowany z 
na j drobni ej szemi detalam i. Sam 
scenarjusz je s t przedziw nym  do­
kumentem, k tórego n ie zrozumie 
żaden pro fan . W szystko tu je s t o- 
pracowane nadzw yczaj ściśle i o- 
bok rysunków ustalona ju ż  jest 
synchronizacja, tak że w ykluczo­
ny je s t  na jm n iejszy  błąd ezy p rze­
sunięcie.

Rysownik, zarówno jak  i kom­
pozytorzy  muzyczni, pracu ją  o 
c zyw ilc ie  każdy na sw o ją  rękę, 
a le  muszą się bardzo ściśle, tr zy ­
mać szematu. T e j samej ścisłości 
p rzestrzega ją  takż° i artyści, któ­
rzy  przed  m ikrofonem  w ygłasza­
ją  d ja lo g  do film u  oraz śpiewają. 
W szystko to  musi być wykonane 
nadzw yczaj uważnie i z w ielką 
p recyzją .

Zazw yczaj przy  udźwiękowianiu 
film u pracu ją  specja liśc i od au­
dycyj rad jow ych , k tórzy  na jlep ie j 
orj&ntują się w fonogeniczności 
dźwięków.

P R  \C A  C Z A R O D Z IE JA
A le  głównym  m istrzem  je s t  o- 

czyw iście  autor scenarjusza i ry ­
sownik. P ie iw sze  figu rk i —  akto­
rzy w ystępu jący w  film ie , r.aki e- 
ślone są narazie ołówkiem  na 
papierze. Tak i jed yn y  w  swoim 
rodzaju  artysta  rysu je jednak ty l­
ko początek każdego ruchu i k o ’ 
niec, Podkreśla  w ięc  tylko i w y ­
najdu je ruchy charakterystyczne. 
R eszęt k latek w ypełn ia ją  je g o  po­
mocnicy, k tórzy  rysu ją  m chy, po­
przedzające ruch końcowy.
* Praca  malarza, tw órcy  film u, 
nie je s t tak łatwa. Przedew szyst­
kiem musi posiadać spore zacięcie 
karykaturzysty. Pozatem  wspania 
ły  zmysł obserw acyjny, aby móc 
■wynaleźć na jbardzie j charaktery ■ 
styczne ruchy i pozy. Pow in ien  
w ięc znać przedewszystk iem  naj­
bardziej typow e poruszenia każ­
dego zw ierzęcia  —  ruch drapiące­
go się psa, ciężkie yStąpanie sło- 
nia etc. Pow in ien  także napamięć 
znać ruchy i m im ikę człow ieka 
p ijącego, ruchy baw iącego się 
dziecka i t. d. Ponadto pow in ien 
umieć rysować poruszenia w arg, 
odpowiadające wym aw ianym  sło­
wom.
200 D O LAR Ó W  T Y G O D N IO W O

Jakie są zarobki ludzi, wykonu­
jących  tak m rówczą p racę? Ten  
n a jg łów n ie jszy  rysownik, autor 
scenarjusza, otrzym uje p rzecięt­
nie gażę 300 dolarów  tygodn iow o. 
Jego asystenci zarab iają po 00 
do larów  tygodn io ii o, a zaś je go  
pomocnik, którego zadaniem  jes t 
dopełnianie braku jących gestów  
figu rek , otrzym u je płacę 30 dola­
rów  tygodn iow o.

K iedy  rysunki są ju ż  gotcwe, 
przeniesione są do oddziału „ko 
p j i" .  Tam  za jm uią sie n iem i m ło­
de dziewczęta. Pracą  tą za jm u ją 
się dziew częta d latego, że zgadza­
ją  się na niższe wymagrodzęnie.

Praca  tych dziew cząt polega na 
przenoszeniu rysunków z papieru 
.ia taśm y celu loidowe. O czyw iś­
cie, źe praca taka nie wym aga ża ­
dnych asp iracy j artystycznych, 
tylko zręcznej, lekkiej dłoni uwa­
g i i wprawy. Rysunki na taśmie 
wykonywa się czarnym tuszem, a 
kiedy tusz wyschnie, taśm a p rze­
chodzi w  ręce dziew cząt za jm u ją­
cych się kolorowaniem  film u.

Każda z dziew cząt m alu je  tylko 
jednym  kolorem , jedna w ięc  ma­
lu je na czerwono, np. język  smo­
ka, spodnie żołn ierza i t. d. pod­

czas kiedy inna, przed którą zna j­
duje się m iseczka z  błęk itną fa r ­
bą, m alu je b łęk it nieba, kw ia ty  i o- 
czy, trzecia  znów  ma do rozpo­
rządzenia zieleń  i t. d. Bardzo czę­
sto liczba kolorystek dosięga do 
10 -ciu dziewcząt, operu jących dzie 
sięciom a róznemi koloram i

Trzeba  przytem  dc dać, że 
dziew częta  te zarab ia ją  p rzy  ko­
piowaniu po 50 do larow  ly god rio - 
wo, kolorystk i zaś otrzym u ją 30 
dolarów .
PR ZYS ZŁO Ś Ć  K O LO R O W E G O  

F ILM U  R Y S U N K O W E G O  
Do niedawna jeszcze używa­

nie techniki kolorow ej, t. zw. „te- 
chn ico lor" p rzy  film ach  rysun­
kowych było wyłącznym  monopo­
lem W a lt  D isneya. Obecnie jed ­
nak w szyscy producenci stosują 
ten system D isney, trzeba przy­
znać, stw orzył ca ły  szereg  ma­
łych arcydzieł. Jego „T rz y  małe 
św in k i" s tw orzy ły  nowy genre f i l ­
mów rysunkowych.

Obecnie, podobno, w ytw órn ie a- 
meryicańskie są w  trakcie opra­
cow yw ania szeregu fan tastycz­
nych h is tory j, k tóre w  te j m alar-

Największy meteoryt świata
w a ż y  1 5 9 . 0 0 0  k g .

N ajw iększy m eteo iy t św iata 
znaleziono niedawno w  A fry c e  
południowo - zachodniej w  Gro 
otfontaino. Jest to in etatowy 
blok p raw ie prostokątny o pod­
staw ie 50 m etrów  kwadr, i w yso­
kości około 3 m etrów . W ym iary  
te dotyczą jedyn ie  części m eteo­
ru w idocznych na pow 'erzchn i 
ziem i, gdyż w iększa część bloku 
jes t zaryta głęboko w  pokładach 
wapien ia.

Jak obliczono, w aga meteoru 
wynosi około 130 tonn. Skład che­
m iczny wykazu je 17.12 proc. n i­

skiej transoozyc ji film ow e j, ma j ą i k i u ,  81.29 proc żelaza, pozatem 
być podobne zachwycające. | kobalt, fo s fo r  i t. p. Zastanawia-

S y m b o lic z n a  7 - k a  w r ó ż y
K a td k lizm  d zie jo w y  w  r. ię 4 1-y m
N i e z a w s z e  t r a f n e  p r z e p o w i e d n i e  a n g i e l s k i e g o  w i e s z c i b i a r z a

N ;edawno jeden  z m agazynów 
angielskich zam ieścił ciekawe 
zestaw ien ie  przepow iedn i jedne­
go z w ybitnych  astro logów  i 
w ieszczb iarzy , obejm ujących o- 
kres od 1934 do 194] roku.

Tajem nicza, sym boliczna cy fra  
7 odgryw a w  jego  przepow ie­
dniach g łów ną  rolę. A s trc io g  
p rzew idu je dla ludzkości ciężki 
okres, k tóry  w  roku 1941 zakoń­
czy się ka tastro fą  Kosmiczna 
W ed ług p rzew idyw ań  „m ędrca ", 
k tóry  sam siebie nazywa człow ie 
kiem „k tó ry  w idzi rzeczy  p rze­
szłe i p rzysz łe " i tw ierd zi że w ie  
dzę swą poza uniwerytetarni eu- 
ropejskiem r czerpał u tybetań­
skich kapłanów  i hinduskich jo ­
gów, należąc do n ielicznego g ro ­
na „w ie lk ich  w ta jem niczonych", 
w  roku tym  księżyc rozpadnie się 
na dw ie części. N a  ziem ię spad­
n ie deszcz m eteorów , m orza i rze 
ki w ystąp ią  z  swych brzegów , o-

kropne, dotychczas n iew idziane zaw ieruchy dzie jow ej, w  której

H U M O R

R O ZM O W A  ŻO.V
—  Pow iedzia łam  mu, źe na

św ięta wyjechałabym  chętnie w 
góry, aby odetchnąć innem po­
w ietrzem .

—  A co on na to?
—  Poradził mi. abym w zięła

b ilet na ga le r ję  do teatru.

JU B ILE U S Z

—  D zis ia j m ija  25 la t od chw ili, 
kiedy zacząłem pracow ać w  pań­
skiej firm ie , panie szefie.

—  No, w idzi pan, ma pan 
szczęście —  nie każda firm a
istn ie je  tak długo.

trzęsien ie  ziem i zburzą w  gruzy 
tysiące m iast i osied i ludswrich. 
Po low a  ludności zg in ie  w te j ka­
tastro fie , po k tó r t j rozpoczn ie się 
okres powszeennej szczęśliwości. 
W arto  będzie to p rzeżyć !

W praw dzie  n ie w szystk ie p rze­
pow iednie ta jem n iczego astro lo­
ga, którego nazw iska pismo an­
gielsk ie nie podaje, się spraw dzi­
ły  W  roku 1934 m ie li w ed łu g  je ­
go p rzew idyw a li um rzeć p rezy ­
dent Rousevelt i król Jerzy  an­
gielsk i. Jak w iem y kroi Jerzy  ob­
chodził w  roku b ieżąryrr w  pełni 
sił 25-lecie w stąp ien ia na tron, a 
prezydent R ooseve lt zdrów  i ca­
ły  p rzygo tow u je  sie de kampan.i; 
e lek tora lnej w  marcu przyszłego 
roku.

W  roku bieżącym  Europa za 
ehodniia m iała być naw iedzona 
ta jem niczą chorobą, zaw leczoną 
z Indy j. Setki tys ięcy  ludzi m iało 
paść o fia rą  epidpm ji N a  szczęś­
cie tak nie było. T ra fn ie  nato­
m iast przew idzia ł wybuch w ojny 
włosko - abisyńskiej, która ma 
Się rzekomo przeciągnąć do 1937 
roku. A s tro lo g  v  róży  W łochom  
zw ycięstw o. Zobaczym y!

Jeżeli chodzi o rok przyszły, to 
A n g lję  czeka nielada sensacja. 
K siąże W a lji się ożen i! N a  K u ­
bie zaś wybuchnąć ma nowa re ­
wolucja, coby w  tym  kraju per­
manentnego w rzen ia  n ie było 
znowu tak bardzo dz’wnem

N iew eso łe  horoskopy staw ia 
astro log  Europie. W  maju nastą­
pi p rzew ró t w  jednem  z państw, 
który stanie się zaczątkiem  nowej

jąca je s t duża ilość niklu w tym 
m eteorycie, znacznie większa niz 
we wszystkich dotychczas znale­
zionych. Gęstość masy tego ciała 
niebieskiego wynosi 7,96 =  czyi. 
w ięce j niż chem icznie czystego 
żelaza, gęstość jąd ra  masy ma 
być jeszcze w iększa. Gieicawem 
jest, że podczas gdy nod działa­
niem słońca w iększość skał ota­
czających m eteoryt rozgrzew a  się 
do gorąca, pow ierzchn ia jego po 
zostaje zimna.

W  większych' m eteorów  jak it 
w ostatn ich w iekach soadły na 
ziem ię, na leży w ym ien ić meteor 
arizonski z Coo Butte, meteery z 
Gape Y ork  w  G ren landii. Meteo­
ry t t e r  znalziony by ł przez g łoś­
nego badacza s tre fy  podbieguno­
w ej Peary*ego i znajdu je się obee 
nie w  muzeum przyrodn iczem  w  
Nowym  Yorku.

U czen i rosy jscy  jeszcze przed  
w o jną  u trzym yw ali, żc n a jw ręk- 
szy meteor, jak ie  kiedykolwiek 
spadł na ziem ie, znajdu je się w 
tundrze sybery jsk .e j w  pob liża  
u jścia  rzeki Jem sej. Ekspedycje 
naukowe, badające okolice ujścia 
rzeki, znalazły  w  tundrze ślady o- 
grom nego spustoszenia, w yw oła ­
nego n iew ątp liw ie  upadkiem m e­
teoru, k tórego jednak, mim< naj­
staranniejszych poszukiwań nie 
znaleziono.

Jakim olbrzym em  musiał by £ 
zatracony gdzieś w przepaści-

wezm ą rów n ież udział N iemcy.
Japonja w ykorzystu jąc zam iesza 
nie europejskie opanuje całko­
w ic ie  Chiny i za jm ie  W ładyw o- 
stok

M iędzy Sow ietam i i Japonją 
wybuchnie w ojna, która stopnio­
wo krwawym  płom ieniem  obejm ie 
cały św iat i zn iszczy w spółczes­
ną cyw iliza c ję . Stanie się to w la
tach 19 36  do 1941. k tóry jak  o -'g tych  błotach tundry meteor je- 
św iadcza „a s to log ", baw iący się n isejski św iadczy fakt, i e  na
poza tem w  m istyka, będzie po- przestrzen i 30 km. w szystk ie
czątkiem  nowej ery w  dziełach  drzewa w  les ie  b y ły  połamane
ludzkości. jakby od huraganowego w ichru .

M a ł a  S h i r l e y
Hajbpriatszi) gwiazda filmowa

N a jlep ie j zarab ia jącą gw iazdą 5.000 dolarów  tygodniowo
w  Am eryce, je s t  w  te j chw ili ma­
ła Sh irley  Tem pie, która po Jac- 
kie Cooganie stała się najsłyn­
n iejszą  gv  iazdą dziecinną film u
i zarabifl obecnie na jw ięcecj sno- 
sród wszystkich gw iazd  am ery­
kańskich.

Obecnie bowiem, po podpisaniu 
nowego kontraktu, gaża m ałej w y ­
nosi 2.500 dolarów  tygodniowo, 
podczas, kiedy dotychczas zara ­
biała „ty lk o "  12 0 0  dolarów  tygod ­
niowo, podczas, k iedy dotychczas 
zarabiała „ ty lk o " 120 0  fl-ołarów 
tygodniowo. Ponadto rodzice je j  
w eszli w  kontakt z szeregiem  pro­
ducentów, k tórzy  za prawo uży­
wania m ałej jako reklam y swo­
ich produktów, płacą przeciętn ie

W  ten sposób mała Sh irley  po­
siada najpokaźniejsze dochody 
wśród gw iazd amerykańskich.

S i u  j e s t  F f k i m o s ó *
na świecie?

Jak ob liczy ł z ran y  twdróżn.k 
Kr.ut Rasmussen, liczba Eskim o­
sów nie przekracza 40.000, Żyją  
oni w yłączn ie  w  s tre fie  podbiegu­
nowej. Sam Rasmussen jest ze 
strony matki pochodzenia eski- 
moskiego, w łada doskonale ję z y ­
kiem swych Dobiatym ców i pro­
wadzi badania nad pochodzeniem  
rasy podbiegunowej.

Z y g m u n t  J u r k o w s k i  I B )

K s ię ż y c o w e  
in te re sy

P o w i e  ś ć

—  Umiem  ju ż tango! —  krzyknął słabym głosem .

„Cafć. P ie t r o t "  należał do rzędu w ytw ornych  lokali, zaaranżo­
wanych w  nowoczesnym stylu W netrze  w kszta łcie podkowy zam­
kn iętej estrada, op iera ło  się na trzech kolumnach w  kolorze alu- 
m injum, górna część ściany zdob iły  w itra że  prześw ietlone od spo­
du i  p rzedstaw ia jące sceny bacliiczne, w  tj le estrady siadywała 
rzędem  liczna orkiestra, m ająca za tło gładką płaszczyznę o b a rw ę  
pom pejańskiej czerw ien i. N a  tle  ork iestry  i te j płaszczyzny, odby­
w a ły  s ię  produkcję w ędrownych tancerzy i ak iobatów . W zdłuż 
ściany, idącej po lin ji podkowy, c iągnęły  się dwa rzędy lóz —  jeden 
nad drugim  —  połyskujące ciemną po litu rą ; stały w nich miękkie, 
skórzane fo te le . W  środku sali, pom iędzy trzem a kolumnami błysz­
czała w  dole dancingowa posadzka. Tak  w ygląda ła  nawa główna 
tego  w ielk iego przybytku, k tóry  posiadał w  jednym  z dwóvh naroż­
ników p rze jśc ie  —  n iezbyt w idoczne —  do coctail - baru. Malutki 
ten barek był m ikroskopijnem  zm niejszeniem  głów nego w nętrza z za 
chowaniem  odpow iednich proporcyj, zam iast trzech kolumn posia­
dał jedna, a liczną ork iestrę zastępowało pianino, grom adzili sie 
lam  przeważnie ludzie w rażliw i, nie znoszący dużej przestrzen i. 
C a fe „P ie r ro t "  był jednym  z droższych  lokali i przystępny raczej 
dla ludzi, którym  pow iodło się w interesach, lecz nic brak było 
rów n ież n iebieskiego ptactwa, żeru jącego  na hojności bogaczy. W y ­
bierając się do ca fe  „P ie ro t " ,  Paw eł w ystro ił się jak  mógł n a jle ­
p iej, w ykosztował sie na nowy kołnierzyk i długo czyścił benzyną

klapy m arynarki. W iedzia ł, że tym  razem  idzie rozpocząć grę  o 
piękną i kuszącą stawkę —  o -w zg lęd y  pani U rszu li. U k ładając w 
g łow ie  kolejno sw oje posunięcia, czuł p rzeb iega jące po skórze 
dreszczyki em ocji.

W chodząc do „P ie r ro ta " , musiał op łacić  przy  w ejśc iu  składkę 
na „L ig ę  w alk i z a lkoholizm em ", złotówkę pobrała w yn iosła  matro- 
na, zasiadająca nad tacką w  tow arzystw ie  dogodnej panny i wy- 
muskanego m łodziana z wąs-kicm. P ierw szą  osobą, jaką  P aw eł u j­
rzał na sali, by ł Załkin. Otoczony sztabem kelnerów , obchodził loże, 
rozm ieszcza jąc nap ływ ająca  liczn ie  k lien telę, na jego  tw arzy  b łą­
kał się p rzym ilny uśmieszek. Sadowiąc przybyłych, podsuwał im 
fo te le , kłan iał się uprzejm ie, zapraszał P aw eł stał n iezdecydow a­
nie, rozg ląda jąc  się, gdzie usiąść, w łaśn ie m inęła pora teatra lnych  
w idow isk, cc zaznaczyło się w zb iera jącym  przypływ em  gości. Za­
gra ła  ork iestra, na posadzkę padły czerwono snopy refek ltorów , 
zaczem przestrzeń  pom iędzy trzema kolumnami zaro iła  się od par 
gnących się w  tańcu. Tym czasem  Załkin p rzew ija ł sie pośród s to li­
ków zarezerw ow anych  i, sprawdzając leżące na nich kartki z naz­
wiskam i, w wypadkach gdy  z jaw ia ! się ktoś, zw iastu jący  grubszą 
gotówkę, Załkin usuwał n iektóre kartki i usadzał gości. Za ła tw ia ­
jąc te funkcje  z bystrą o rjen tacją , n a tra fił na Paw ła , który, trzy­
m ając się na uboczu, w ypa tryw a ł pani U rszu li N ie  o rjen tu jąc  się 
jeszcze z kim ma do czvnienia, Załkin skłonił się nisko.

—  Stoliczek d la  szanownego pana! —  zakrzyknął na kelnera.
Po chw ili jego zaczerw ienione pow ieki zam rugały nerwowo,

a małe penetru jące oczka p rzeb iegły  po Paw le  od góry  do dołu, 
Załkin przypom niał go  sobie, co w yraziło  się w osehleni pytan iu :

—  Pan sam, czy z tow arzystw em ?
—  Jestem sam —  w y jaśn ił Paw eł spokojnie.
—  Hm, bo w idzi pan... mam w szystk ie m iejsca za jęte —  ozna j­

m ił niechętnie —  chyba, że zechce pan usiąść tam —  dodał, wska­
zu jąc m iejsce

Była to w yraźna szykana, stoliczek, do którego Załkin zapra­
szał, stał za kolumną, zasłan ia jącą w idok na całą salę, Paw eł zgo ­
dził się jednak, po krótkiem  wahaniu

—  N iech  będzie —  rzekł, sadow iąc się za kolumną.

Gdy przyszedł kelner, zam ów ił najtańszy cuclail, poczem w sta­
jąc  co chw ila  od stolika, począł w yg lądać  na salę, Pan i U rszu li 
nie było, postanowuł jednak czekać i czeKat w ytrw ale, nie zrażony 
natręctwem  kelnera, który, sprzątnąwszy k ieliszek  po w ypitym  
coetailu , kręcił się w ciąż kolo P a w h , w ypróżn ia jąc  popieln iczkę i 
otrzepu jąc stolik  serwetką. Gdy Paw eł s tracił nadzieję na p rzy jśc ie  
pani Urszuli, zobaczył ją  nagle. S iedzia ła  obok Załkin a —  podob­
nie, jak  w tedy  na balu —  i słuchała, co do n ie j m ów ił. Tym razem 
je go  opow iadan ia  nie by ły  zapewne wesołe, bow iem  twarzyczka 
pani U rszu li w yraża ła  nudę. Załkin nachylał się nad nią, popra­
w ia ł je j  lis ią  eto lę i w idać było, że stara je j się coś wypersw ado­
wać, ona zaś, odw róciw szy od t iego głow ę, patrzy ła  chmurnie 
przed siebie. Paw eł W iedział, co ma robić, nie nam yślając saę ani 
chw ili, podniósł sie od stolika i pewnym krokiem  podszedł do pani 
U rszuli.

—  Czy mogę panią prosić do tańca.? —  spytał z ukłonem.

Podn iosła oczy i uśmiechnęła się w  lekkiem zdziw ien iu . Na
obliczu Załkina ukazał się grym as iron ji.

—  Pan i się czu je zmęczona —  w yręczy ł ją  w  odpow iedzi

Paw eł jednak n ie ruszał się 7 m iejsca, czekając, co now ie pani
U rszu la. Len iw ym  ruchem odpięła etoię i, podając ją  Zalicinowi dr 
potrzym ania, rzekła:

—  M imo to, zatańczę z tym panem.
O rkiestra gra ła  w łaśnie jednego z  tych walców', których melo- 

dja łatw o zostaje w  pam ięci. Obejm ując w  tańcu Urszulę, Paw eł 
me m iał czasu się zastanawiać, jak  bardzo czu je się szczęśliw y. 

M ając przed sobą lekko skosnc oczy , i m ogąc patrzeć w  nie zbliska, 
w iedzia ł tylko, że m yśli kręcą mu się w  głow ie, jąkgdyby  zachęco­
ne m elod ją  walczyka. W  oszołom ieniu w iru jąc  w praw o i w lew o, 
w yczuw ał p rzez suknie dotyk je j  prężnego ciała. W  pewnej chw ili 
przeszył go lęk, że m eloa ja  się kończy, i żo będzie się m usiał ro z­
stać 7. U rszulą. To  go opam iętało. N a leża ło  czem prędzej pow ie- 
dz.ieć coś do n ie j. cc śkolwlek, byle naw iązać rozm owę. U ją ł w ięc 
p ierwszą myśl, jaka mu się naw inęła i rzek i;

C. d n.
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